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Opinja pubiiczna została zaalarmowana i wstrzą- 
śnięta 4 sierpnia groźną i smutną zarazem wiadomością, 
iż doskonale uzbrojona banda wtargnęła z obszaru bol- 
szewickiego na obszar Pplski i dokonała niesłychanie 


śmiałego napadu na powiatowe miasto Stołpce. 
Dzienniki doniosły również i donoszą w dalszym 
cięgn, iż próby dokonywania podobnych napadów na 
pograniczu bolszewickiem 
raz wraz sig powtarzają, 


Społeczeństwo polskie zdaje się niezupełnie doce- 
niać ta wypadki, zajmuje wobec nich nieokreślone sta- 
nowisko,a tymczasem stwierdzić trzeba nagi 
ibijący w oczy fakt, iż wschodnia ściana 
naszego gmachu państwowego 

stoi w ogniu. 


Obywatele całego tysiąckilometrowego pogranicza 
wschodniego nie są bezpieczni, nie są pewni, czy każda 
nadchodząca noc nie przyniesie im napadu bandy dy- 
wersyjnej, tembardziejj że napady powtażzają 
się nawet w dzień. 

Z przerażeniem stwierdzamy wielkie podobieństwo 
między stosunkami i stanem dzisiejszym, a 17 i 18 wie- 
kiem, kiedy od wschodnich granic szły do 
stolicy państwa groźne wieści o napadach 
Tatarów i różnych band zbójeckich, na które sto- 
lica, czyli wyraźnie mówiąc, rząd polski 
nie zwracał należytej uwagi, lekceważył 
je, jak lekceważyło całe prawie ówczesne 

szlacheckie społeczeństwo, zająte sobą 
iwłasnemi wygodami. 


Niebezpieczeństwo nie wisiało bezpośrednio nad 
głowami szlachty, toteż w głupocie swojej mniemała, iż 
nie grozi jej wcale, 

lak strasznie zbłądzono, okazały wypadki, które 
spadły najpierw jako szereg niszczących kraj wojen, 
a następnie 

rozbiory i niewola. 


Bo popełnione błędy nie mijają bezkarnie, lecz 
i po latach caiych sprowadzają karę, tem dotkliwszą, 
im później ona przyszła, nie nsunięta w międzyczasie 
przez naprawę popełnionych błędów. 

Jeżeli społeczeństwo dawnej Rzeczypospolitej szla- 
checkiej było bezwrażliwe, zaślepione w sobkostwie. je- 
żeli ponad bezpieczeństwo i honor Ojezy: 
zny, przekładało własne, doraźne korzy- 
ści i zabawę, to nie pozwolimy, aby trajedia dzie- 
jowa powtórzyła się 


na naszem pokaleniu, 


Zanadto wiele trudu, zanadto wiele 
ofiary serdecznej i miłości złożyliśmy do 
skarbca narodowego, zanadtowielezdoby- 
liśmy i nie nadarmo doświadczenia minionych 
dziejów i cierpień, byśmy ze spokojem dopuścili 
do tego, by znowa 


ibezpieczeństwo I honor Polski 


były zagrażane i poniewierane przez wrażych barba» 
rzyńców wschodnich. 
Na każdy przez naszych braci I obywateli pod- 
niesiony alarm podniesiemy potężny krzyk z nopari 
e 


spracowanych piersi, aż usłyszy i zroznmie rząd, że nie 
wolno mu lekceważyć niebezpieczeństwa i narażać naj- 
droższych skarbów, z takim odzyskanych trudem. 

Nasz surowy i potężny krzyk oburzenia wstrzą- 
spąć i ostrzec musi nietylko skarlałe i obojętne na 
sprawy narodowe jednostki i nasz bezprogramowy rząd, 
ale musi ten krzyk obić się © uszy dybiących na ca- 
łość i życie nasze żydowsko -bolszewickich katów 
i zbirów. 

Gdy niebezpieczeństwo zostało tyle 
razy stwierdzone, gdy do takiej bezczełne- 
ści posuwają się nasi wschodni sąsiedzi, 
nie wolno stosować środków połowicznych, narkotyzo- 
wać i usypiać całego społeczeństwa, łecz Żłądamy pla- 
nowej, konsekwentnej i rozumnej pracy, zmierzającej 
do usunięcia złega. Nie wołno tuszować wypadków, 
jak nie wolno dopuszczać do tego, by na po- 
granicznu tłało stałe ognisko zapalne, z któ- 
rego pożar, rozdmuchany przez mieprzebierających 
w środkach bolszewickich siepaczy, 


mialby spowodować kałasirefę. 


Nie dość jest ocknąć się, jak Śpiący pod miedzą 
zając, gdy burza wisi z całą grozą nad głową, lecz od- 
powieśnią organizacją wypadki uprzedzać, 

Gdy wrogowie zewnętrzni i pomagający im we- 
wnętrzni zrozumieją wreszcie, że 


istnienie Polski jost 1 sktem, 


nio dającym sią w Żaden sposób zmienić, gdy zrozu- 

mieją, że Polska opiera się na prawie i tego prawa 

strzeże, nie śmie nikt jej istnienia lekceważyć, 
Niespożyte siły Rzeczypospoliżej pol 


skiej muszątylko mieć ioztropnych włeda:| 
rzy, cały zaś naród nietylko uczciwych, 


alei mądrych wodzów, a wówczas nie dożyjemy 
takiego wstydu, żeby byle harłak żydowski, byle jaki 


marny Balin, Hołowacz czy inny bolszewiznjący poseł: 


wygrażał się państwu, w którem żyje, które mu daje 
tyle, ile nie dostałby nigdzie. 

Czasy się zmieniają i ludzie dojrzewają. Społeczeń- 
stwo polskie Świadome jest w swojej zdrowej cześci 
tych pruwd, które czynią te społeczeństwo dla 
spraw państwa dojrzałem. Jeżeli niezawsze oka- 
zują tę dojrzałość czynniki decydujące u góry, to stwier- 
dzamy je wprost a dołu. 

Dlatego lud polski bacznie dziś śle- 
dzi tok spraw państwowych i narodowych 
i nie jest mu obojetne, ezy Polska będzie 
mieć bezkrwiste nstawy, nie budzące po- 
szanowania u niektórych jej obywateli, 
którzy śmieją zaprzeczać jej bytu. 

Lud polski chce widzieć w Polsce 


silny rząd 
prowadzący losy państwa ka porądza i rozwo 
jowi, a bezwarnskowo 
ku bezpieczeństwu. 


Nie zgodzi się nigdy na to, by tylko bawiono się 
w państwo, bo ta zabawa zadrogo kosztuje. 

Wiemy z przeszłości dobrze, že Polska zawsze 
miała dobrych synów, wielkich, ofiarnych i gorących 
obywateli, wskazujących grożące niebęzpieczeńistwa, ale 


s 


wiemy także i to, że społeczeństwo na głosy 
sumienia narodowego było głuche, toteż 
dzisiaj nie dopuścimy, by stosunki były 
podob ne. 

Dziś nietylko sa i będą widzący zło i ostrzega 
jący przed niem, ale ałbo ci sami, albo inni muszą się 
znaleść, którzy znajdą dożć siły, by pójść za ostrze- 
łenłami i nawę państwa urałować od rozbicia. 

Nie pozwolimy na wzrost zła, nie będziemy 
się za złem nkładali, a może cofali przed niem, bo ze 
wszystkiego zła najgorszem jest 


paktowanie ze złem, 


W państwie polskiem musi być poszanowane 
prawa jak muszą być wydawane wykonalne i na pra- 
wig oparte rozporządzenia. 

Wszyscy, którzy w jakikolwiek sposób śmieliby 
dążyć do deptania prawa i majestatn Rzeczypospolitej, 
muszą być bezwzględnie do odpowioedzial- 
ności poeeiągani, aby zaistniała wreszcie prawo- 
rządność, podstawa ładu i bezpieczeństwa. która zaś 
jest gwarancją bozpieczeństwa zewnątcznego. 

Koncentryczny atak wszystkieh nie- 
przyjaciół Polski musi być odparty bez 
względnie. Domagać się musimy od rządnm, by nie- 
tylko przeprowadzał sanację skarbu, 


ale sanację w calsem państwie 


od góry w dół, 

Nie możemy przeżywać takich chwił, by nietylko 
bezpieczeństwo, ale i honor Ojczyzny był przez kogos 
kolwiek deptany. 

Naród, niewrażliwy bowiem na własną 
zgodność i nie strzegący jej wszystkiemi 
zasobami sił jest na drodze do upadka. 

Zaś sztandar godności Poiski musi stać wysoko, 
tak wysoko, by nia dotknęła jej żadna wraża moc ba 
na jej straży stoi cały naród. f 


Baczność ludowcy! 


W Białskiem odbędzia się zgromadzenie publiczne 
w Bielanach w niedzielę dnia 24-go sierpnia b. r. po 
samia, z udziałem posła Józefa Romana. 
Powiatowy Zarząd P. 8. L. 


Baczność Bocheńskie! 


Dnia 24 sierpnia b. r. o godzinie 2 popołudniu 
odbędzie się w Buczkowie wiec ludowy, na który przy- 
będą pósłowie. Omawiane będą ważne sprawy! 

Ladowcy jawcia się licznie! 

Rudnik, wójt. 


Do człgnków Kółek ralniczych pawiał Sanak. 


Walne zebranie członków i delegatów Kółek rolniczych 
powiatn sanockiego odbędzie się duia 24 sierpnia 1924 r. 
o godz. 111/, w Besku, w sali „Polskiego Domoa Ludowego*y 
ceiem naradzenia się nad środkami pomocy dla rolników, 
dotkniętych klęskami elementarnemi, 

Zarząd okręgowego Towarzystwa rolniczego w Sanoku, 


©gień mie spali = A È 
= Złodziej nie ukradnie 8 
pieniędzy, złożonych s 

w Pocztowej Kasie Oszczedneści. 


Jeżeli dbasz o bezpieczeńswo własnej gotówki i chzesz od niej 
mieć dochód, to złóż pieniądze w najbliższym urzędzie pocztowym 
na książeczkę oszczędnościową Pocztowej Kasy Oszczędności. 


Gtrzytmasz 9 (dziewięć od stu) rocznie 
i w każdej chwiii, w każdym urzędzie pocztowym podnosić możesz pieniądze. 


Wypłaty doraźne uskntecznisją wszystkie urzędy, po 50 zło. 
tych' dziennie. Wyższe sumy) wyplaca P. K. 0. przez wskazany 
urząd pocztowy po przesłaniu wypowiedzenia. 548 1 4 


Korespondencja z P. K. O. jest wsina od opiat pocztowych. 


Acitacja bolszewicka w Polsce. : ka ei b. r. zamach na prochownie we Lwowie 

Polska jest terenem szeroko rozgalezionej akcji Z końcem lipca b. r. proklamowali komuniści strajk 
bolszewickiej i ma wedle planu bolszewików z Rosji|generalny w Zagłębia dąbrowskiem. Strajk ten zakoń- 
stać się pomostem do rozszerzenia wpływów wywroto-|czył się niepowodzeniem, nawet w wielu takich przed- 
wych na Zachód. Prawie codziennie czytamy w dzienni-|siębiorstwach, które komaniści uważali za swój teren. 
kach doniesienia o aresztowaniach ludzi, co rozwijają Dnia 11 sierpnia b. r. aresztowano na dworca 
agitacią bolszewicką, bądź przygotowują jakieś zamachy, | głównym we Lwowie kurjera komunistycznego Abra 
mające na celu zniszczenie tych, czy innych budynków | kama Rockfelda, czeładnika szewskiego z Warszawy, 
łub instytucyj państwowych. A jednym z najwyszukań- | który przed niedawnym czasem wyszedł z więzienią, 
szych, obmyślanych Środków, to jest urządzanie napa- |gdzie odsiadywał karę za działalność przeciwpaństwową. 
dów bandyckich ma Polskę, na ziemie pogran:'czne, na|Przywiózł cn z Warszawy do Lwowa 25 kg bibuły ko- 
ładność bezbronną, na wsie i miasta, na uizędy pry: |munistycznej, a między ianemi były taum prowokacyjne 
watns i państwowa. Na cele tej akcji płyną ołbrzymie |odezwy, nawolujące do generalnego strajku, oraz ode- 
subwencje z Moszwy, a ludzie o marnym charakterze |zwy, pozostające w związku ze Śmiercią komunisty Bia- 
dla złota gotowi duszę swoją djabłu sprzedać, dopoma- |łego w Warszawie, 


gają tym niecnym zamiarom, które mają na celu usu- Warszawa jest centrainem gniazdem roboty ko- 
nięcie niepodległości i wolności Polski. munistycznej, stamtąd wychodzą odezwy, stamtąd roz- 
W nocy z dnia 3 na 4 sierpnia urządzono bez-|jeżdżają Się kurierzy agitacyjni i rozwoźą bibułę po 
czelny napad na Stolbce, w województwie nowogrodz- |całem państwie. Niedawno złapano duży transport bibuły 
kiem, Ujęci bandyci zeznali, że przygotowanie wojskowe | komunistycznej w Łodzi, gdzie aresztowano 11 komuni- 
do dokonania napadn na Stołbce otrzymali w ciągu|stów, a między nimi było 10 żydów. Jednem sio 
ostatnich sześciu miesięcy w Mińska, od specjalnej or-|wem, żydzi stanowią wielki procent dzia- 
ganizacji, przeznaczonej do prowadzenia akcji bolsze-|łaczy komunistycznych. 
wickiej w Polsce. „Rosta*, pismo rosyjskie, donosi z Warszawy, że 
W nocy z dnia 6 na 7 sierpnia b. r. aresztowano | zabity na wieca robotniczym w Warszawie komunista | 
personal jednej z najwyższych agend centralnego komi-| Biały, był jednym z najczynniejszych członków polskiej 
tetu polskiego proletarjatu pracującego, a mianowicie |partji komunistycznej i uczestniczył w drugim zjeździe 
redakcją wszystkich odezw w całej Polsce. Lekal re-|partji. „Rosta“ donosi także, ze w tych dniach, na je- 
dakcji znajdował się w Warszawie, przy ul. Królew-|dnem z letnisk pod Warszawą, edbył się III zjazd an- 
skiej |. 4] m. 9. Funkcjowarjusze policji, którzy wkroczyli | tymiiitaraego związku młodzieży komunistycznej, 
do mieszkania, zastali tam wybitnych działaczy koma- Paselstwo rosyjskie w Warszawie chowa przy 
nistycznych w chwili, gdy keńczyłi układać tekst odezwy, | swoim boku dygnitarzy, którzy zajmują się szpiegostwem 
nawołującej do strajku powszechnego. w Polsce. Opegdaj musiaio kilku członków poselstwa 
Onegdaj w pociągu, idącym z Warszawy dv Łodzi, | Rosji sowieckiej przymusowo wyjechać z Warszawy napo- 
aresztowany został osobnik z pakietem bibuły komuni- |wrót do Rosji, albowiem skompromitowałi się swoją dzia- 
stycznej, ważącej 30 kg. łalnością szpiegowską. Z nimi musiał opuścić Polskę 
W Wilnie 6 sierpnia b. r. ujęto 6 osób, w tem |Karol Maksymowicz, którego właściwe nazwisko brzmi 


0 kobiety, rozlepiających odezwy komunistyczne. Maksym Sawrycz, rodem zx Konkolnik, powiatu rona- 
s 3 244 


e 


tyüskiego, Ten to Maksymowicz, korzystając z paszporta 
dyplomatycznego, zaglądał nawet do rodzinnego miasta 
Konkolnik, jeździł po całej Małopolsce wschodnej i agi- 
tował. Na krótki czas przed zamachami na prochownie 
ws Lwowie i w Przemyśla, przebywał Maksymowicz na 
ziemiach b. Galicji wschodniej i baw.ł nawet we Lwowie. 

Ileż to szkód dla państwa naszego wyrządzają 
tacy dygnitarze sowieccy pod pozorem słażby dyploma- 
tycznej, akredytowanej u boku rządu polskiego. 

Szczytem jednakże prowokacyjnych czynności bol- 
szewickich jest fakt aresztowania w Peters 
burgu dwóch delegatów Polski przy komisji 
reewakuacyjnej, pp. prof. dra Kazimierza Sochaniawicza 
zə Lwowa i inż. Ludwika Stanisławskiego z Warszawy, 
mimo, że im obydwom przysługują prawa nietykalności 
dypłomatycznej. Obaj, jako eksperci, byli urzędnikami, 
delegowanymi przez państwo polskie celem zrealizowania 
postanowień traktatu ryskiego w sprawie reewakuacji 
polskiego mienia kulturalnego. Cała sprawa aresztowa- 
uia polskich delegatów ma na celu wstrzymanie prae 
odbiorczych komisji reewakaacyjnej, a w szczególności 
odbioru bibljoteki Załuskich. To aresztowanie 
jest podeptaniem wszelkich praw na tere- 
nie życia międzypaństwowego. Polscy eksperci 
byli ludźmi, zajmającymi się tylio nauką, pragnącymi 
pracować na podstawie traktatu ryskiego, którego so- 
wiety uis chcą wypełnić. A tymczasem do Polski p.zy- 
jeżdżają dyplomaci i delegaci bolszew ccy, dla których 
czynności urzędowe są pozorem, a natomiast celem ich 
bytności u uas jest szerzenie propagandy bolszewickich 
haseł i uprawianie szpiegostwa. 

Tego rząd polski ścierpieć nie może. Rząd musi 
ażyć wszelkich środkówodwetowychi spo- 
wodować rząd sowiecki nietylko do wy- 
puszczenia polskich delegatów, ale do da 
nia zupełnego zadośćuczynienia za ten 
niesłychany gwałt barbarzyński. 

Niestety, są w Polsce osobniki, którzy za judaszowe 
srchruiki dopowagają agitacji bolszewickiej. W Polsce 
mamy dwóch posłów komunistycznych (Łańcackiego 
i Królikowskiego), którym przychodzą w pomoc inni 
posłowie z mniejszości narodowych i razem prowadzą 
robotę rozkładową, antypaństwową. Używają oni 
nietykslności poselskiej dlu pracy prze- 
ciw państwa. Jeżdżą bezpłatnie kolejami państwo- 
wemi 1 szerzą jad wywrotowych poglądów wśród ele- 
mentów niedojrzałych i nieodpowiedzialnych. Rzusają 
oszczerstwami na władze i instytucje polskie, chcąc 
w ten sposób podkopać zaufanie do naszego państwa. 
A ciemny tłam, obałamucony kłamstwami takich agita- 
torów, którzy odziani są w sukienkę dostojności niety- 
kalnego posła, bezkrytyczeie przyjmuje podłe i niecne 
słowa warchołów, stając się powoli narzędziem dla dal: 
szych wywrotowych prac tych agitatorów. Nietykal- 
ność poselska ustaje tam, gdzie zaatako: 
wany jest byt państwa. Nie woino nam dłużej 
patrzeć biernie na rozwijanie się agitacyj wywrotowych. 
Starożytny Rzymianin mawiał: „Salus Reipublicae su- 
prema lex* (Dobro Rzeczypospolitej niech będzie naj- 
wyższem prawem). Dzisiaj powinniśmy o tem pamiętać 
i czuwać nad całością naszego państwa i wszystko uczy- 
nić, aby całość Polski nie doznała jakiegoś uszczerbku. 

Wspomnę jeszcze o środkach, jakiemi posłowie 
bolszewiccy walczą u nas. Gdy jakiś artykuł w gazecie 


lub broszura o tendencjach antypaństwowych ukaże sią 
w druku i zostaje zupełnie słusznie skonfiskowaną, 
to wnoszą oni interpelację, w której podają cały skon- 
fiskowany materjał, a potem drukują to, jako interpee 
iację, a więc nzyskają dla szerzenia poglądów wywio- 
towych zupełnie legalną formę pablikowania. 

Stoję ściśle na stanowisku naszej konstytucji, 
Art. 104 konstytucji mówi, że „każdy obywatel ma 
prawo swobodnego wyrażania swoich myśli i przekonań, 
o ile przez to nie narusza przepisów prawa. Ale art. 89 
stwierdza, że pierwszym obowiązkiem obywatela jest 
wierność dła Rzeczypospolitej Polskiej*. Otóż jeżeli wy- 
powiadanie swoich myśli i przekonań narusza zasadę 
wierności dla Rzeczypospolitej Polskiej, to wtedy wcho- 
dzi w grę litera prawa konstytucji i takich poglądów 
pod żadnym warankien szerzyć nie wo!no. 

Pod tym względem regulamin obrad Senatu jest 
zupełnie wystarczający. Art. 54 tego regulaminu określa 
warunki dopaszczenia interpelacji. Czytamy tam: „Je. 
żeli marszałek ma wątpliwości, czy iuterpelacja może 
być przyjęta, przekazuje ją komisji regulaminowej do 
rozpatrzenia. Komisja ta winna sprawę rozpatrzeć do 
najbliższego plenarnego posiedzenia. Ma ona prawo 
większością 3/, głosów obecnych członków uznać inter- 
pelację za niedopuszczalną”. 

Natomiast art. 25 regalaminu obrad Sejmu daje 
marszałkowi prawo żądania od interpelantów usanięcia 
z interpelacji wyrazów, nie odpowiadających powadze 
Sejmn*. Należy tedy zaostrzyć regalamin obrad Sejmu 
i nie dopuszczać do możności ogłaszania poglądów i ha- 
sel, które godzą w byt państwa. Zresztą ,można przy 
każdym takim wypadku, kiedy chodzi interpelantowi 
tylko o to, aby uzyskać możność rozszerzania poglądów 
i haseł, podkopujących byt i powagę państwa, zastoso- 
wać art. 31 regulaminu obrad Sejmu i zarządzić odczy« 
tanie takiej interpelacji na tajnem posiedzeniu Sejmu. 

Dla należytej obrony państwa tak wo 
bec nieprzyjaciół zewnętrznych, jak i we 
wnętrznych, musimy użyć wszelkich legale 
nych środków i sposobów. Niebezpieczeństwą 
jest wielkie. Przypatrzmy się temu niebezpieczeństwą 
szczerze i po męsku, stańmy do walki. W takich was 
runkach naszym jest obowiązkiem skupiać się we 
wnętrznie, bo tylko w zgodnej harmonji osiągniemy 
należyty cel i wypełnimy tę misję dziejową wobec nay 
szej ojczyzny, jaka jest godna prawego i prawdziwią 
miłującego Polskę obywatela. Polska w XVIII wieke 
upadła z powodu niezgody i kłótni ówczesnych obywa; 
teli, braci szlacheckiej. Ten straszny przykład z prze» 
szłeści powinien stać nam wiecznie przed oczyma i wska» 
zywać, że tylko zgoda i miłość buduje. Precz 
z wąrcholstwem! W atmosferze kłótni i swarów leży 
podatny grunt dla agitacji przeciwpaństwowej, z czeżą 
pragną skorzystać bolszewicy, Niemcy, lub inni Wrogor 
wie „anonimowęgo mocarstwa". Jeżeli rzeczywiście ka 
chany naszą ojczyznę, to dia ugrun:owania bytu pań 
stwowego Polski powinniśmy wszystko złożyć w olierzę 
na jej ołtarzu. Skończmy z kłótniami bezowoc 
nemi, podajmy sobie nawzajem bratnie 
dłonie ipracujmy nie dla siebie, jeno dlə 
naszej, drogiej matki-ojczyzny. 

Tadeusz Kaniowski, senator. 


Prosimy odnowić prenumeratę? 


Próbowała już Pani 
nową namiastkę kawy - 
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Bez żadnych innych domieszek zastępuje Ę 
ona w zupełności drogą kawę ziarnistą. M 
„Enriło* posiada smak i aromat kawy w tak $ 
wysokim stopniu, że zadawalnia nawet najwy- 4 
bredniejsze wymagania. Ze względów zdrowo- BA 
tnych i wysokiej wartości odżywczej, bywa 
„Enriłe”* polecane przez wiele powag lekar- KĘ 
skich, przyczem zasługuje na szczególną nwagę $H 
nadzwyczaj tania cena. Za znakomitą jakość fe 
ręczą wylączni wytwórcy : 511 2 5 $$ 


Henryka Francka Synowie S. A.Ę 


Skawina-Kcaków. 
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Źródła zła. 


Na Bieżką niedolę i biedę, jaka teraz na wsi pa- 
nuje, składał się cały szereg przyczyn, jak wojna, 
spadek waluty, kilka nieudolnych rządów, a oczywiście 
w pierwszej linji obecny rząd. Spodziewano się ciągle 
zagojenia ran od tego, czy innego rządn, od Sejmu, pro- 
rokowamo, że przecież ani posłowie nie bedą się za- 
niedbywać, ani też Polska nie będzie macochą dla swoich 
obywateli. Niestety! Jnż w niedługim czasie przekonano 
się — zwłaszczą4 chłopi odczuli to najlepiej na swojej 
skórze — że wskutek złych wyborów, wskutek tego, że 
masy chłopskie rozproszkowały się przy wybarash, od- 
dawały swe głosy na różne partje, wprost nieraz dla 
chłopa wrogie, chłop nie ma dziś tyla obrońców, na 
wielu głosował. Sejm dzisiejszy, w wiąkszej części wy- 
brany przez lud włościański, nie spełnia swego przezna- 
czenia, nie broni ludn, w dodatkn jest kłótliwy, jest wi- 
downią samych tylko burd i pyskobicia. 

A czy taki Sejm, który wziął na siebie odpowie- 
dzialność za państwo i za jego losy, a którego większa 
część posłów nie dorosła do swego zadania lub jawnie 
przeciw państwu knuje, jest naprawdę potrzebny ? 

Konstytucja Rzeczypospolitej (art. 2) wyraźnie 
mówi, że władza w Polsce należy do narodu, a organami 
narodu są Bajm i Senat, czy atoli tak jest? Cóż ten 
Sejm dzisiaj znaczy, kiedy sam się nznaje niezdolnym, 
bo nie chce sam sprawować władzy, ani Kontroli, ale 
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oddaje je lndziom z poza Sejmu, a tamci co chcą, to 
robią. Posłom się nie chce myśleć i pracować, to też 
wolą krytykować nietylko siebie, ale i rząd, wołając na 


B34 każdego ministra codziennie: „Do dymisji!“ 


Sejmie polski! Nie dość, że przez twoją, często 
ujemną dla państwa, działalność — zagranica straciła 
już zupełnie do Polski zaufanie i Polska przez to nie- 


EM słychanie cierpi, poaosząc klęski jedną po drugiej, jak 
kj w sprawie Jaworzyny, Kłajpedy, Gdańska i Śląska, 


jeszcze i biedną ludność trapisz ciągłemi, nowemi cię- 


RA żarami, które nchwalasz przez danie pełaomocuictw 
FA p. Grabskiema, ale na którem to rozłożenin ciężarów 
| nie masz żadnej kontroli, nie zapobiegasz krzywdom, 
1 ody jedni, co mogą płacić, nie płacą, zaś płacą ci, co 


jeszcze tylko powłokę cielesną do oddania mają! 

Dziś p. Grabski idzie na rękę wszystkim stanom, 
tylko nie chłopom, dusił i dusi małorolnych, wypompos 
wał ze wsi wszelkie pozory dostatku, a robotnikom też 
nie pomógł, bo fabryki stają jedna po drugiej, nie ma- 
jąc zbytu na produkty, które są dla zagranicy za drogie! 
Chłop też nie kupuje żadnych fabrykatów, a wskutek 
tezo musi bezrobotnych przybywać, bo nie mają dla 
kogo wyrabiać! Dziś p. Grabski zrozamiał wprawdzie 
pono, jakie błędy popełniał, zezwolił na wywóz zboża 


| zagranicę, ale co chłop będzie teraz wywoził, jak będzie 


korzystał z nowej polityki wywozowej, gdy już dawno 
co miał sprzedał za półdarmo? I chłop dzisiaj ledwo że 


| dycha, bo z tej ziemi, której on trochę ma, masi co 
4 miesiąc płacić podatki, chociażby tam nawet kamienie 
| rosły. 


Na wsi brak dzisiaj wszystkiego, a niedłago będzie 
tak, jak było w czasie wojny bolszewickiej, gdzie ludzie 
na Wołyniu i Rosi świecili szczepami, bo nafty dostać 
nie było można, a gdyś się zapytał gospodarza, dlaczego 
naftą nie świeci, ten odpowiadał: „Panoczku, ja jużem 
dawno zapomiał o nafcie*. Dziś spotyka się to samo... 

Ale jakże ma być inaczej, gdy t. zw. „ósemka“, 
na którą przecie też znaczna cześć chłopów głosowała, 
broni jedynie fabrykantów i obszarników, gdy „Wy- 
zwolenie*, które jest przecie — względnie było dotąd — 
najsilniejszem stronnictwem razem z p. Dąbskim, sa 
głównymi doradcami p. Grabskiego, gdy uprawiają 
w Sejmie politykę żydowsko-rasińske-niemiecko-bolsze- 
wicką, tylko nie chłopską i nie polską, lub obeinają 
nędzną pensje urzędnikom ? 

Zle się dzieje obecnie w Polsce, a winni temu 
chłopi, bo ich nikt nigdy nie może przekonać o ko- 
nieczności konsolidacji, jedności i miłości wzajemnej. 
Otrząsa się jednak powoli lud z tego poguoju Wyzwo- 
leńczo-Brylowego, przebłyski opamiętania są już wi- 
doczne, a przyjdzie czas, że lud zbudzi się do nowego 
życia i zmiecie zupełnie z powierzchni Połski farbowa- 
nych lisów, nędznych kłamców i oszustów, co mu tak 
ciężką zgotowali dolę. 

Wrócą do nicości i przemądry, zwarjowany ambi- 
cjoner, Pinta, co się uważa za leadera Se;mu, a do pięt 
nie dorósł Witosowi, pogrąży się w odmętach miepra- 
weści mściwy Bryl, bo agitacja przeciwko państwu dó- 
prowadzi do tego, że każdy Polak opiaje go z pogardą. 
Nie dostanie p. Bryl mandatu od Rusinów, chociaż kąże 
bić Rusinom polskich urzedników! 

Czas wielki, bracia chłopi, ocknąć się i przejść 
nad rozbijaczami do porządkn dziennego, czas ich po: 
skromić, zdławić, aby nie hańbili ludu polskiego i Oj 
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czyzny. Niema większego nieszczęścia w Polsce dla 
ludu, jak ta jego nieświadoma niemoc polityczna. Trzeba 
raz tę moc zdobyć pod komendą Witosa, a szkodników 
wsi i ladu zmieść raz na zawsze z powierzchni życia 
politycznego, Jan Zieliński z Brzeskiego. 


Fałsz i obłuda. 


- W numerze 22 „Wyzwolenia Ludu", którego re- 
<łaktorem jest poseł Wyzwoleniowy, Wojewódzki, czy- 
tamy znamienny artykuł p. t: „Przesilenie w „Wyzwo- 
teniu“, w którym charakterystycznie opisuje poseł Ru- 
dziński, znany warchoł wyzwoleniowy ostatnie wypadki 
w swym klubie. 

I już od samego początku przyznaje się autor do 
niezdrowych stosunków w swym klubie, pisząc: „Kłub 
parlamentarny Z. P. S. L. „Wyzwolenie“ i „Jedność 
Ludowa“, był w ostatnich miesiącach widownią ostrych 
tarć wewnętrznych, które się rozwijały z powodu różni- 
cy w poglądach poszczególnych grup naszego klubu, 
na cele i zadania polityki stronnictwa i na jego taktykę 
sejmową. 

Niedomagania w organizacji pracy klubowej na 
terenie parlamentu i jednostkowy, niemal dyktaterski 
charakter kierownictwa, które w najważniejszych spra- 
wach stawiało posłów wobec faktu dokonanego, a przez 
wysuwanie kwestji zaufania, grożąc przesiłeniem na 
stanowisku prezesa, naginało większość klubu do uzna- 
wania narzuconych decyzyj — wszystko to razem 
w wysokim stopniu utrudniało rozwój zbiorowej myśli 
spoieczno-politycznej, która stałaby się syntezą prądów 
nurtujących w klubie i w stronnictwie. A już zupełnie 
otwarcie stwierdza w słowach: Były chwile istotnie 
poważnego niebezpieczeństwa, kiedy mogło się zdawać, 
że klub pęknie na kilka mniejszych części, a ruch ludo- 
wy poniesie nową, niepowetowaną klęskę — ujawni 
zgniliznę moralną, panujacą w jego klubie. ' 

; Zapomina jednak napisać, że ta śmietana ich klu- 
bu już częściowo się rozbiła, odpadając do mniejszości 
narodowych i komunistów, gdzie im widocznie przy- 
jemaiej, gdyż jad komunistyczny już wstrzyknęli „Wy- 
zwoleńcom'. Są to posłowie: Ballin, Szakun i Ho- 
łowacz. Takich oto przestawicieli miał lud polski i ci 
mieli bwonić jego praw. 

Pisze jednak w swej bezczelności: „Wrogowie 
sprawy ludowej parokrotnie już otrąbili światu radosną 
dla nich, chociaż przedwczesną wiadomość, e rozłamie 
w naszych szeregach i bardzo niecierpliwie oczekiwali 
spelnienia swoich zapowiedzi. Miejmy nadzieję, że jak 
dotąd, tak i nadał: czekać będą daremnie“. 

I pomimo tego doczekaliśmy się nie jednego roz- 
bicia, ale kompletnego bezhołowia w klubie wyzwe- 
łeńczym, bo i sam mąż sztandarowy, p. Thugutł, który 
dal nazwisko klubowi, był zmuszony z tegoż uciekać 
i rezygnować z prezesury i ezłonka klubu. Widział, że 
tak dalej pójść nie może, że dłużej już chłopa tumanić 
mie można, widział, że państwo polskie potrzebuje po- 

ki zdrowej polskiej, a nie komunistycznej, geszef- 
kiej i rozbijackiej. 
p Wystąpienie p. Thugutta charakteryzuje p. Ru- 
dziński w nastąpujący sposób: „Na razie bowiem rzecz 
cała przybrała charakter przosiłonia na stanowisku 


przewodniczącego: Posel Stanisław Thugużt, który 
pełnił czynności prezesa. w ubiegłym tygodniu zrzekł 
się tej godności i wystąpił z klubu". 

Jak należy patrzeć na ten ważny wypadek i jak 
powiniśmy oceniać możliwe jego następstwa? 

„Lewicę w Polsce charakteryzowała stale — nie- 
wiara we własne sily. 

W samem zaraniu naszej nowej państwowości, 
dokonawszy wielkiego czynu  niepodległościowego, 
w którym zużył się jej twórczy rozpęd, zdobyła się 
ona jeszcze na paromiesięczuą próbę rządzenia pań- 
stw em. 

Atoli ów pierwszy rząd ludowy, chłopsko-roboti 
niczy, utworzywszy podwaliny demokratycznego i re4 
publikańskiego usżroju Polski, ustępuje dobrowolnie 
pod naporem rozzuchwałonej reakcji i w ręce jej oddaje 
wiadzę. Odtąd rządzi reakcyjna prawica, która, daleka 
od idei niepodległościowo-panstwowej, kieruje się wy+ 
łącznie ciasnym egoizmem klasowym i nieraz przeź 
swoją zachłanność i krótkowzroczność byt państwa 
stawia pod znakiem zapytania. 

Niezużyte w walce o niepodległość siły obozu 
prawicowego z furją skierowane zostały przeciwko le- 
wiey, reprezentującej poszezegółne odłamy Polski pra4 
cującej. Pod wpływem tyeh ataków, lewicowy obóz 
pracy ustępuje krok za krokiem i zamiast krzepnąć 
wewnętrznie i konsolidować się w jednołity front, zwró- 
cony przeciwko reakcji, aby w odpowiednich chwilach 
ją uśmierzyć i opanować, ulega częściowo jej Suggest ji 
(wpływowi). I im bezezelniej atakuje reakcja, im więcej 
dokonuje zamachów stanu, posuwając się do morderstwa 
pierwszego prezydenta, czynnych napaści na posłów 
i senatorów lewicy, jawnego łamania konstytucji i nad- 
używania praw, ciąglych prowokacyj mag pracujących, 
odmowy świadczeń na rzecz państwa i jawnego ra 


'bunku skarbu i warstw najbiedniejszych przy pomocy, 


pożyczek i złej waluty — tembardziej enieśmieloną sta- 
je wobec niej lewica. 

Poszezególni jej przywódcy, przewaśmie zresztą 
«i sami, którzy na początku brali udział w rządzie ludo- 
wym i bez walki ustąpi — na rzecz prawicy, pazwa- 
lają wciągnąć się do rządów reakcyjnych w różnych 
kombinacjach gabinetowych i nie osiągając przez to 
żadnych konkretnych korzyści dla ludu pracującego, 
firmują jedynie faktyczną wiadzę prawicy, przysłania- 
jąc własnym autorytetem jej zamachy na prawa ludu, 

Ofiarę tę ze swoich postulatów programowych 
lewica czyni w imię wysoko pojętego  patrjotyzimu, 
w mniemaniu, że w ten sposób przyuczy prawicę do 
praworządnego stosunku wobec państwa, Pchając całe 
stronnictwa lewicowe w grząskie błoto i bezdenne ba- 
gno reakch, wybitni mężowie stanu sądzili, że przez 
to rozwodnią niejako antypaństwowy charakter prawi- 
cy, która przepoi się nieco instynktem państwowym 
i wyzbędzie się zamachowych faszystowskich narowów. . 

Atoli tego rodzaju taktyka, osłabiając i rozbija- 
jąc obóz lewicy, tembardziej rozzuchwalała prawicę, 
która z zadowoleniem patrzała na niszczoną w ten spo- 
sób przez własnych przywódców, rezygnującą z walki 
lewicę. > 

Taka właśnie, a nie inna była idea działalności 
również i u posła Stanisława Thugutta. 

Szczególnie jaskrawo ujawnił on te plany w okre: 
gie, kiedy po upadku rządu chjeno-piasta, podjąl się 
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tworzenia nowego gabinetu, który pragnął oprzeć na 
koalicji stronnictw polskich, od „Wyzwolenia“ aż do 
prawicy włącznie, Gdy te się nie powiodło, widzieliśmy 
z jego strony cały szereg późniejszych wygiików w tymi- 
samym czynicnych kierunku. Zjednywały mu one po- 
klask i uznanie prawicy, ale poditopywały zaufanie wla- 
snego klubn, z którym w ostatnich czasach mniej na- 
"ogół miał bliskiego i szczerego kontaktu, niż z różno- 
rodnemi czynnikami pozażlubowemi. 

` Aż wreszcie klub został postawiony wobec osta- 
tniej propozycji, wedle której miała nastąpić rekon- 
strukcja gabinetu p. Władysława Grabskiego, w opar- 
ciu tegoż gabinetu o większość parlamentarną w rzą- 
dzie posła St. Thugutta od lewicy i posła Stanisława 
Grabskiego od endecji 

Tego już klub nasz nie mógł uznać za słuszne 
I poseł Thugutt wobec jawnej rozbieżności w pogłądach 
jego i klubu, ustąpił ze stanowiska prezesa, a nawet 
oświadczył, że występuje z klubu". 

A więc ten człowiek, sztandarowy, który był ich 
wszystkiem, o którego oni kopje kruszyli, zbłądził, 
R więc wszystko, co robił wraz z nimi, było złe, aż do- 
piero p. Rudziński przejrzał i uzdrowił klub. 

Jakie są przewidywania p. Rudzińskiego na przy- 
szkość, widzimy w dalszej części jego wywodów: „Klub 
i stronnictwo pójdzie własną dregą (rozbijacką) zgodnie 
s ideą Polski łudowładczej (a raczej komunistycznej). 
Ustaną ostre tarcia wewnętrzne, które były wynikiem 
narzucania klubow} polityki i taktyki sprzecznej z je- 
go powoianiem. Opozycja klubowa, którą nieraz odsą- 
dzono od czci i wiary, a która jasno sobie zdająe spra- 
wę z tego, Co się działo, nieugięcie walczyla o utrzy- 
manie właściwego charakteru Stronnictwa, aczkolwiek 
nieraz zbyt ostro i krańcowo musiała występować we 
walce — edsiosła wielki trinm? moralny“. 

A więc walka na śmierć i życie nawet z własnym 
prezesem, nawet z kołegami z klubu, do Których należy 
xvicemarszałek Sejmu, poseł Poniatowski. } ci ludzie 
reprozemtują klab „Wyzwołenia”, a ludzie roasądni 
i poważni, reprezentanci ludu, muszą usuwać się z klu- 
bu lub siedzieć w klubie na szarym końcu. 

A do czego obecni kierownicy „Wyzwolenią' 
zmierzają, świadczy końcowy ustęp artykułu: „Re- 
wolucja osiągana na drodze ewolucyjnej, to znaczy isto- 
tna przebudowa ustroju społecznego Polski, osiągana 

stopniowo, wolniej lub szykciej przy każdej sposobno- 
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ci — oto nasze haslo i nasz program, 

I taki, a nie immy jest wiaśnie program „Wyzwo- 
lenia“, który nie przez wszystkich członków klubu 
i stronnictwa byl dobrze zrozumiany. 

Temi hasiami i taką robotą ehtą panowie komu- 
niści z pod znaku „Wyzwolenia“ budować podwaliny 
państwa i dobrobyt ludu polskiego. 

Slowa same mówią za siebie. 


Unieważniam zgubioną książkę wojskową, wysta- 


wioną przez P. K. U. 39 p. p. Jarosław, na nazwisko Fran- 
ciszek urodzony w roku 1699 w Gniewczynie. 556 


Jan Erzystyniak, urodzony w roku 1901 w Róży, 
powiat Pilzno, unieważnia zgubioną książeczkę wojskową, 
wystawioną przez 83 p. p. 


W jednaści chłopskiej siła! 
Piast — to jedyne strosaictwo chłopskie? 


Kaimowa zbrodnia. 


Stała sig zbrodnia. Pamięta każdy niedawny czas, 
kiedy nzbrojona szumowiny podstępem wymordowały 
kilkunastu, a poraniły kilkudziesięciu pelskich żołnierzy. 

Obrażony został majestat Rzeczypospolitej, po- 
deptane zostało prawo, oplwany został gród Krakusa, 
każdy prawy Polak został do głębi zadraśnpięty w swych 
dezuciach, otwarta została w ciela narodu jątrząca rana, 
nad społeczeństwem naszem ciamsa zawisła plama. Po- 
wtórzyła się Targowiea, kiedyto Polacy powstali przeciw 
państwa polskiemu i postępowaniem swojem okryli 
hańbą cały naród poiski, a plama ich postępku, pomimo 
późniejszego poświęcenia się Polaków dla Ojczyzny, nie 
zastała jeszcze zmazaną. 

Wspominając o zbrodni tamtej, oburzaliśmy się na 
ich sprawców, a nie wiedzieliśmy, że i my doczekamy 
tych nieszczęśliwych chwil, kiedy poddani Rzeczypospo- 
litej porwą się na jej całość. A jednak chwile te prize- 
byliśmy. Po dokonanym fakcie, po buncie przeciw pań" 
stwu, opinja publiczna odwróciła sią od sprawców za- 
machu, okazała zbrodniarzom swoją pogardę i domagała 
się surowego sądu nad. winnymi. Samo poczucie spra- 
wiedliwości mówi że za zbrodmie musi być kara, do- 
maga się tego prawo, domaga się honor narodu. Całe 
spałeczeństwo wyrażało obarzenie na największą zbrodnie, 
jakiej można się dopuścić i sądziło, że sprawiedliwości 
stanie się zadość, że zbrodnia zostanie ukarana, po- 
deptane prawo autorytet osiągnie. 

Tymczasem stało się coś, czego się nikt nie spo- 
dziewał. Oto wszyscy zbrodniarze zostali uwolnieni. 

Okurzenie spałeczeń-twa niema granic. Doczeka- 
liśmy się trzeciej Targowicy, największej może za wszyst- 
kich. O ile dzień 6 listopada był hańbą naroda, to 
jednak da się te w pewnej części usprawiodliwić cua- 
rakterami lndzkiemi Są pewne rodzaje ludzi, w których 
interesie jest wciąż siać miezadewolemie, podkurzać 
jednych przeciw drugim, mieć wpływy chociażby nawet 
za cenę zbiadni i kosztem krwi niewinaych ofiar. Są 
nimi właśnia socjaliści, których znaczenie, wskutek ała- 
żenia się politycznego, zaczęło coraz bardziej słabnąć, 
którzy zostali zepchnięci na drugi plen, do rzędu nie 
aie znaczących. Wszyscy wiedzą o tem, że w listopadzie 
ubiegłego roku prace przygotowaweze rządu większości 
polskiej nad ulepszeuiem stosunków były juź na ukoń- 
czeniu, że miano wnet przystąpić do grantownej zmiany, 
co gdyby się stało, socjaliści strae:liby juź i to nie- 
wielkie znaczenie, jako partja, będąca względem wła- 
gnego państwa w opozycji. Socjaliści chcieli za wszelką 
cenę naprawę zniweczyć, a nia mogąc innemi sposobami, 
próbowali ulicą, Nie zważali na to, że państwo może 
runąć, im nie chodziło o to, ża przez rewolucję Polska 
dostać się może w ramiona bolszewizmu. Im nie cho- 
dziło o państwo, ale o ratowanie wpływów i nie zawa- 
chali się mordować polskich żołnierzy, nie zadrżeli przed 
okropną zbrodnia, jaką jest porwanie się na byt państwa. 

Pomimo całej okropności zbrodni 6 li:t»pada, za» 
miast względem zbrodniarzy zastesewać najostrzejszą 
odstraszającą karę, nietylko nie ukarano sprawców naj- 
straszniejszej zbrodni, ale, o ironjol Nie maznano ich 
winnymi. 

Więc bunt i dążenie do obalen'a państwa, zamor- 
dowanie kilkunastu i zranienie kilkudziesięciu zołnierzy, 
pełniących swój obowiązek, rabowania konających żoł 
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nierzy, dobijanie nożami rannego, obraza władz, pogróżki 
pod adresem rządn, pchanie Polski w ramiona bolsze- 
wizmu i unieszczęśliwienie w ten sposób 30 miljonów 
Indzi, dążenie do skazania, podobnie jak w Rosji, miljo 
nów ludzi na śmierć głodową, nie jest winą? Jedyny to 
może wypadek w dziejach ludzkości, aby za najpotwor- 
niejszą zbrodnię nie uznać sprawców winnymi. Dziwnych 
doczekaliśmy czasów. 

Panowie sędziowie przysięgli zwolnili winnych, 
nie bacząc na to, że wszystkie podziemne siły, będąc 
pewne bezkarności, przygotnją lepiej zamach na państwo, 
lepszych sposobów użyją do wywołania przewrotu i mogą 
wstrząsnąć posadami państwa tak, że ono rozpadnie się 
w gruzy. 

Za bunt przeciw państwu wiunych powinna spotkać 
kara taka, aby raz na zawsze każdy wiedział, że bun- 
tować się przeciw państwn nie wolno. Niestety, stało 
się inaczej. W. Kurek, 


WEBB oH 


Drobne wyjaśnienia. 


a) Art. 5 ustawy o ochronie drobnych dzierżaw= 
ców brzmi: „Sądowa i pozasądowe wypowiedzenia, 
choćby prawemocne dzierżaw gruntowych, obj. art.1, 2, 
3 niniejszej ustawy, nia mają mocy obowiązującej, o ile 
nie zachodzą wypadki w art. 7 i 8 przewidziane”. 

Wynika ztego: Żaden drobny dzierżawca 
nie powinien ustępować z dzierżawy, bez 
wzglądu na to, czy otrzymał wypowiedze- 
nie sądowe czy wyrok sądowy prawomocny 
na tej podstawie, że dzierżawa kończyła 
się w r. 1924. 

W powiecie wadowickim na tego rodzaja wypo- 
wiedzenia, niektóre zakończone wyrokami sądo- 
w emi, pozwolili sobie, niejaki Gorczyński z Brzeźnicy 
i niejaki Wężyk z Paszkówki. 

Zarówno wypowiedzenia, jak i wyroki sądowe nie 
mają mocy obowiązującej, ponieważ opierają się 
na tej podstawie, że dzierżawa upływała 
w r. 1924. 

b) Kiub P. S. L. poczynił usilne stara- 
nia, by wojskowość nie kupowała koni za 
granicą, ale w kraju, wprost od producentów; leży 
to zarówno w interesie rząda, jak i rolnictwa. Jak to 
wygląda w praktyce? 

Na dzień 16 sierpnia zapowiedziano w Wadowi- 
cach zakapno koni przez wojskowosć dla pięciu powia- 
tów: Wadowice, Oświęcim, Myślenice i t. d. Rolnicy 
deprowadzili conajmniej 600 koni; komisja kazała chło- 
pom urządzać wyścigi konne, w rezultacie nie kupiono 
ani jednego konia! Czyste kpiny! Chłopi spostrzegli się, 
że z nich haniebnie zakpiono, nie czekając końca ko- 
medji, odjechali do domu, a pod adresem komisji posy- 
pały się niezbyt pochlebne wykrzykniki, że wracają 
czagy austrjackie, dobrze im znane — kiedy to konie 
aznane za niezdolne, zaknpywała wojskowość od po: 
średników, którzy na tem robili dobre.. interesy. Czyż 
to nie jest marnowanie grosza publicznego? Czy to 
ma być popieranie rolnictwa? Skanda!! 

©) Art. 19 ustawy o tymczasowem ure- 
gulowanin finansów komnnalnych pozwala 
gminom na mocy prawa własności pobie- 


rać podatek komunalny od dzierżawców 
polowania. 

W województwie krakowskiem opodatkowanie na 
rzecz gminy wynosi z 1 ha 03 fr, zł z wyjątkiem po: 
wiatów: gorlickiego, grybowskiego, nowotarskiego, no- 
wosądeckiego, żywieckiego, gdzie opodatkowanie wy- 
nosi 005 fr. zł. 1 

Przypuśćmy, ż8 gmina w Wadowiekiem posiada 
1.009 ha, to opodatkowanie na rzecz gminy wynosi 
1000X0'3==30V fr. zł, 

Dzierżawca polowanianie może wyko» 
nywać prawa polowania, dopóki tego po- 
datka nie zapłacił o ile gmina go żąda. 

d) Niektóre inspektoraty skarbowe, n. p. w Bia- 
łej, porozsyłały drobnym rolnikom wezwanie do 
składania zeznań do podatku dochodowego, 
do zapłacenia całego podatku od wykaza: 
nego w zeznaniu dochodu it, d. 

W myśl ustawy z dnia 10 stycznia 1924 art. 4: 
„Przy obliczaniu ogólnego dochoda z gospodarstw rol: 
nych ponińej 15 ba uzytkowego gruntu, położonych 
w odległości ponad 5 klm od granicy miast z ludnością 
wyżej 100.000 mieszkańców, przyjmnje się dochód 
w wysokości nie przekraczającej wartości 4 centnarów 
metrycznych żyta z jedndgo hektaru gruntu po cenach 
przeciętnych w roku osiągnięcia dochodu, służącego za 
podstawę do opodatkowania“. Drobni rojlnicy są 
wolni od podatku dochodowego do 15 ha 

Przez grunt „użytkowy“ należy rozumieć w myś, 
$ 11 rozporządzenia ministerstwa skarbu z dnia 15-go 
lutego 1924 D. U. 19 wszystkie granta użytkowana 
jako rola, łąka lub pastwisko; nie zalicza się natomiast 
go gruntów użytkowych gruatów leżących odłogiem, 
bagien, skał i innych rzeczywistych nieużytków. 

W mysi rozporządzenia ministerstwa skarbu z da. 
15 lutego 1924 D. U. 16 dochód wolny od opo 
datkowania wynosi 1.378 franków; frank do- 
chodowy za rok 1923 wynosi 150.000 marek. Przy- 
puśćmy: rolnik ma 9 ha roli; z 1 ha dochód wynosi 
4 m żyta; 1 m żyta kosztuje 1,514.500 marek; dochód 
z 1 ha == 1,514 500 X 4 = 6,058.000 marek; zamieńmy 


-6,058.00 á 
na franki; UD = 403 fr; z 9 ha == 360 frank, 27; 


zatem ten rolnik nie płaci podatku dochodowego, po* 
niewaa niema dochodu 1.378 fr. 

Podobnie oblicza się dochody z przygodnie wyko: 
nywanego rzemiosła (szewstwo, kowalstwo i t. d.) i do» 
chód dolicza się do dochodu z grantu; również 
w tym wypzdku dochódzgruntu niźej 15 ha 
nie może być fnaczjejjszacowanysjak powy» 
żej wyjaśniłem, Józef Roman, poseł, 


Sprzedam zaraz za przystępną cenę 5 morgów gruntu 
w jddnem położeniu, w Regulieach, poczta Alwernia; t:m 
wskaże dziorżawca Franciszek Beneś. Celem kupna zgłaszać 
się do mnie: Teofil Gurbiel, Bochnia, urząd pocztowy. 557 


P. T, ZIEMIAN I ROLNIKÓW 


prosimy zamawiać jak najwcześniej do zasiewów 


MIAŁ WAPIENNY I NAWOZOWY 


o najwyższej w Polsce zawartości tlenku wapna. 


MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 
KRAKÓW, UL. LWOWSKA L. 2 56115 


LJ [2 a s 
Wyjaśnienie. 

W Nrze 32 „Piasta” z dnia 10 sierpnia b. r, w arty- 
kule „Kwiatki administracyjne z przeszłości“, znajduje sią 
nastęy ujace zdanie; „W ministerstwie zdrowia było 
cos 120 lekarzy, którzy nic nie mieli do ro- 
boty“. Słowa te przypisuje „Piast“ czcigodnemu Senato- 
rowi inż. Kędziorowi. Musiało ta zajść jakieś nieporozumienie, 
a ponieważ nie leży z pewnością w intencji pisma lndowe gopo- 
dawanie czytelnikom mylnych informacyj, przeto proszę 
o ufłieszczenie następującego wyjaśnienia, 

Gdy w styczuin 1919 r. obejmowałem stanowisko 
ministra zdrowia publicznego, wszystk a posady w tem 
ministerstwie były obsadzone, niektóre z nich na parę dni 
przed objęciem przeze mnie urzędowania. W dnia 19 paździer- 
nika 1919 r. stan urzędników ministerstwa zdrowia publ. 
był następujący: etatowych urzędników było 90, nieatato- 
wych 63, razem 152 urzędników. W tej liczbie 
było 45 lekarzy, a nie 120, jak mylnie podar o. 

W plerwszem półrocza 1919 r._m'nisterstwo robót 
publ. liczyło 237 urzędników, min. spraw zagr. 320 urzęd- 
ników, min. spraw wewn. 328, min, skarbu 359, min. spra- 


wiedliwości 205, min. przem. i hand. 230, min. kolei żel. 


292, min. rolu. i dóbr państw. 231, min. wyznań religijnych 
I oświecenia publ. 272, min. poczt i tel. 417, min. pracy 
i t. z. opieki społecznej 166. Ministerstwa reform rolnych, 
utworzonego w okresie najgłośniejszego domagania się oszczę- 
dności, nie było jeszcze wtedy, 

W odpowiedzi na zarzut, że lekarze „nie nie mieli 
do roboty*, wskażę tylko na wiełką ilość lekaray, którzy 
zmarli, zaraziwszy się przy zwalczaniu epidemij i na jeszcze 
większą ilość lekarzy, którzy ciężko się przechorowali, bro- 
niąc zarazom wstępu ze Wschodu Iiekceważenie tych ofiar 
i pracy lekarzy, połączonej z niebezpieczeństwom życia, jest 
takimsamym czynem przeciw-społecznym i przeciw-państwo- 
wym, jak lekceważenie ofiar i pracy, poniesionych przez. 
naszą dzielną armję w obronie granic państwa, Co zrobiły 
ministerstwa, robót publicznych, pracy i tak zw. opieki 
społecznej, min. reform rolnych, min. przemysła i handlu 
w stosunku do wydatków, ponoszonych przez państwo na 
ntrzymanie tych urzędów, tego nie chcę dziś poruszać. Do- 
dam tylko, że według sprawozdania p. E. Hiltona Yonnga 
o położeniu finansowem Polski, w budżecie państwowym na 
rok 1924 wynosiły wydatki: min. robót publ, 408, min. 
reform rolnych 154, min. pracy i tak zw. opieki społecz- 
nej 87, min. oświaty 1058, min. poczt i tel. 450, min. 
rolnictwa 134, 8 min. zdrowia publ tylko 6'5 dzie- 
siątków miljardów marek. Zniesienie zatem ministerstwa 
zdrowia publicznego nietylko nie było żadną oszczędnością, 
ale było wielką krzywdą dla lndności, Samo bowiem poczn- 
cie godności ludzkiej, jeżeli juá nie zrozumienie naszego 
własnego najrealuiejszego interesu, wymaga tego, żebyśmy 
dbali o zdrowie naszych dzieci i naszych żon przynajmniej 
tyle, ila dbamy o zdrowie naszego żywego inwentarza go- 
spodarskiego. Zniesiono ministerstwo zdrowia publicznego 
nie dla oszczędzenia skarbowi wydatków, leca dlatego, że 
za tem młodem ministerstwem, istniejącem jnż w 26 pań- 
stwach zagrauicznych, nie ujęli się u nas ladzie wpływowi 
i ci, których to było obowiązkiem, a najbardzioj powołani 
nie umieli go obronić. Zniesiono je dla zamknięcia ust tym 
nieświądomym, którzy słusznie domagali się oszczędnaści, 
wreszcie chyba dla odwrócenia nwagi od tych oszczędności, 
które rzeczywiście przysporzyłyby pieniędzy skarbowi pań- 
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stwa, powinny były być już przeprowadzone, a dotąd prze- 
prowadzone nie zostały. 

Ministerstwo zdrowia publ. było pierwszem minister- 
stwem, które już w 1919 r. zwróciło baczną uwagę na 
konieczność oszczędności i uporządkowania budżetu, oraz 
rozpoczęło redukcję wydziałów i liczby urzędników. Pod 
koniec 1919 r. min. zdrowia miało już zupełnie gotowy 
plan tych redakcyj i reorganizacji, Redukcja miała być 
wprowadzana stopniowo, a ukończona w połowie 1920 r. 
Niestety niedano mi meżności dokończenia rozpoczętych prac. 

Sprawozdanie z 1l-miesięcznej mojej działalności jako 
ministra {zdrowia publ, ogłoszę drukiem wtedy, gdy żadna 
z osób, o których wspominam w sprawozdaniu, nie będzie” 
zajmowała stanowiska urzędowego. Sprawozdanie to rzuci 
pewne światło na ówezesne stosunki i ludzi, oraz rozprószy 
legendy i bajki rozszerzane o min. zdrowia publ, może nie 
tyle przez złą wolę, ile przez zupełną nieświadomosć istot» 
nego stanu rzeczy, Dr Tomasz Janiszewski. 


a Ld 
Przegląd prasy tygodniowej. 
Słuszna krytyka jest rzeczą zbawienną, ale niesłaszns 

oże tylko ośmieszyć krytykującego w oczach ogółu. Za 
pomeiał o tem p. Kaźmierczak z Bleńkówki, autor naczel 
nego artykułu w ostatnim „Przyjaciela Ludu“. „Działacz! 
taki, jak p. Kaźmierczak, który z powodu nieotrzymania 
mandatu poselskiego z rąk „Wyzwolenia“ pogniewał się 
śmiertelnie na swoje stronnictwo, powędrował gdzieindzie' 
i stał się wrogiem tych idei i ludzi, w obronie których 
kruszyt przed wyborami kopje, powinien siedzieć cicho, 
a mie pchać się z fałszami na łamy pisma. W artykule 
swoim, biadając nad „groźnym stanem wsi polskiej“ w spra: 
wie nierówności cen produktów rolnych, z cenami produktów 
fabrycznych i przypisując ten stan p. Witosowi, pisze: „Da 
tego (do tej nędzy na wsi) doszło w państwie, gdzie dwu- 
krotnie prozesem gabineta był „brat chłop, drobny rolnik 
z pochedzenia*, Zapomniał, żądny posłowania p. Każmier: 
czak o tem, że za pierwszych rządów p. Witosa stan wsi 
dalekim był od katastrofy, a za drugich rządów cena pło- 
dów rolniczych, jakoteż inwentarza żywego utrzymywała 
się na poziomie cen fabrykatów z czasów przedwojennych, 
a dopiero po rozbicia jego rządu stan ten zmienił się na 
złe, O tem wie każdy chłop i o tem powinien wiedzieć 
człowiek, który miał aspiracje zostać posłem. 5 

Cv do „Przyjaciela“, to stwierdzić musimy, że na sta» 
rość zaczyna być trochę dowcipnym. Dowcip jego polega 
na tem, że nazwał „Piasta“ pismem klerykalnem. Na tej 
samej podstawie moglibyśmy p. Stapińskiego nazwać „czło- 
wiekiem ideowym“ i sądzimy, że tak samo nam uwierzą, 
jak i „Przyjacielowi', przedstawiająsemu nieprawdę. 

W „Wyzwolenia“ p. Sylwester Wejewódzki kamienuje 
p. Thugutta za jego dawniejszy list otwarty. Powodem wy- 
stąpienia p. Thugatta jest jego chorsba, konkluduje p, pos 
sel. W każdym razie takiego argnmenta nie mógł wymyśleć 
zdrowy mózg. W tym samym piśmie znajdajemy artykuł 
drukowany w „Płaście* pod ty:ułem „Kwiatki administra- 
cyjne z przeszłości”. Redakcja „Wyzwolenia Ludu“ zmieniła 
tytuł, a w zakończeniu tylko dodała, że za wszystkie plagi, 
jeke dotychczas spadły na ludzkość, winę ponoszą Piastowcy. 
Gotowi jestośmy kiedyś przeczytać tam, że nawet na to, 
iż ludziska zwykli mnijać się w dzień starego roku na „Syl- 
westra', w dzień patrouna p. posła Wojewódzkiego, ża i za 
to „Piast“ ponosi winę, mot 


„Sprawa Ludowa“, organ p. Bryla i Pawłowskiego, 
ostatnich rozłamowceów  biadająs nad tragedją rozłamowa 
w łonie ruchu ludowego, dochodzi do wniosku, że jedynym 
celem ruchu powinna być nienbłagaaa walka przeciw wro 
gom ludu i demokracji, Pomijając fakt, ża już w następnym 
artykuie, tłustym drukiem pisze: „zgoda bndaje, niezgoda 
rujnuje", należy przypomnieć, że przecież i p. Bryli p. Pa- 
włowski przyłożyli rękę do rozbijackiej roboty rucha ludo- 
wego. Zamidst napisać jasno i otwarcie, że ostatni rozłam 
wykonano ze względów egoistycznych, pisze się ideowe 
artykuły, które mają kryć postępki zdrajców. 

W „Sztandarze Ludowym“ poseł Marjan Cieplak miał 
intencję szczerą napisać artykuł o konieczności zjednoczenia 
racha ludowego. Podkreślamy, jak zawsze podkreślaliśmy, 
że w interesie wzmocnienia państwa, w interesie wsi, kon- 
solidacja ruchu jest koniecznie potrzebna. Wierzymy w to, 
że każdy prawdziwy ludowiee tylko ubolewać może nad tem, 
że polska wieś pod względem politycznym, pod względem 
rozdarcia przypomina najgorsze czasy dawnej szlachetczyzny. 
Wierzymy w to, że jedność ruchu lndowego wyszłaby tylko 
na pożytek ludowi, a szkodę tych wszystkich, którzy tuezą 
się na rozbicia tego ruchu. To też nikt nie zuajdzie się 
między Piastowcami, by usiłowaniom eo do zjednoczenia 
nie przyklasuął, Ale cóż widcimy? P, poseł zaczął pisać 
o konsolidacji i zgodzie ludowej w parę miesięcy po rozbiciu 
klubu poselskiego przez siebie samego między innymi. Panie 
pośle, Cieplak! Wiemy, że cię dręczy sumienie za rozbijanie 
ruchu ludowego, fale pożjerająca cię ambicja i pycha (za- 
marzyły ci się wielkie akieś laury) tłami je g-antownie. 
Chcesz łączyć ruch ludowy, to |6€o rozbijałeś? Chcesz tych 
kilku swych zwolenników połączyć z „Piastem* napowrót? 
Więc „Piast“ ci jaź dobry? 

Zrobiłeś ze swymi |rzyjaciółmi rzeczywistą krzywdę 
ludowi, napraw ją, wyrzeknij się polityki, ucz dzieci w szkole, 
bo... Bismarkiem polskim nie będziesz. 


Przegląd polityczny. 


Koniec konferencji londyńskiej, przeprowadzony 
na pełnem posiedzeniu w sobotę dnia 16 sierpnia b. ine 
gdzie przedłożony końcowy protokół konferencji pod- 
pisał Mac Donald, Moris Hankey, delegaci aljanecy 
i główny delegat niemiecki tudzież przedstawicie komi- 
sji odszkodowań, może być uważany za moment zwrot- 
ny, a nawet musi być uważany za moment zwrotny 
w polityce europejskiej, a więc i światowej. Wprawdzie 
wejście w życie uchwał konferencji zależne jest od 
przyjęcia przez ciała prawodawcze we Francji i Niem- 
czech, ale ma to nastąpić w ciągu najbliższych dni. 

Konferencja łondyńska może przynieść i niewąt- 
pliwie przyniesie cały szereg doniosłych i głębokich 
zmian na horyzoncie życia politycznego, daleko więcej, 
niż to się zdawać może. 

Dziesięciolecie, rozpoczęte wybuchem całego sze- 
regu straszliwych wojen, tworzących razem potworną 
wojnę światową, zakończyło się na konferencji londyń- 
skiej wielką manifestacją pokojową. Na ustach wszyst- 
kich, rozumiojących polożenie Europy, wykwita gorące 
życzenie, by uspokojenie, czyli pacyfikacja, rzeczywi- 
ście nastąpiło. Weszła ona w Europie na dobre tory, 
ale nie łudźmy się ani na chwilę, bo całkowite uspoko- 
jenie nie nastapi. Bą tego bardzo wymowne oznaki 
i dowody, 


Nie zmienia to wielkości znaczenia konferencji 
londyńskiej, z której najwięcej korzyści odnieśli Niem». 
cy dzięki ofiarnym ustępstwom Francji przez Herriota 
i ugodowwości Anglji przez Mac Donalda. Do ugodowości 
skłaniały obu premjerów nie tylko wielka potrzeba za- 
łatwienia ciągle trwającego zatargu na tle niewykonya 
wanych zobowiązań niemieckich, ale także i dlategoy 
że na czele rządu tak w Anglji, jak i Francji. stoją 
socjaliści, którzy, pchani przez partje do ustępstw, 
chcieli się wykazać rzeczywistemi sukeesami, inaczej 
rządy ich i władza zostałaby obalona. 

Skorzystali na tem Niemcy. Wszak już napod- 
stawie planu Davesa uzyskali wielkie korzyści, jak naż 
przykład wielką międzynarodową pożyczkę w sumie 
800 miljonów marek złotych i dwuletnie moratorjum. 
Dalej mniemali, iż na konferencję zostaną wezwani ce 
lem wysłuchania tylko „dyktatu* i dlatego podnieśli 
ogromny krzyk, tymczasem delegaci Niemiec brali 
udział na konferencji na prawach równości obok aljan: 
tów i dzięki nie tylko własnej zręczności, ile wspom 
nianej już ugodowości aljantów, uzyskali zdobycze, 
przekraczające ich marzenia. 

Moralnie i rzeczywiście zyskały Niemcy z powToż 
tem stanowisko w gronie mocarstw świata, co będzie 
miało wręcz olbrzymie znaczenie dla Światowej poli: 
tyki, a co najważniejsza dla Polski, gdyż przychodzi 
do głosu czynnik bardzo silny, zorganizowany, a dla 
nas nieubłaganie, na śmierć i życie wrogi. Przy londyń» 
skich zdobyczach napór na Polskę dla zagrabienia Gór: 
nego Śląska i Pomorza, będzie straszny, bo Niemcy, 
głoszą to publicznie i przygotowują się na wielką skalę. 

Nie ogłoszeno jeszcze oficjalnie choćby najważ- 
niejszych punktów protokółu konferencji londyńskiej, 
jednakże już dzisiaj wiadome są najcenniejsze zdoby- 
cze Niemiec, będące zarazem wielkiemi ustępstwami 
Francji. A więc osiągnęli przedewszystkiem natychmia* 
stową ewakuację gospodarczą. Dalej uzyskali usunięcie 
francusko-belgijskiego zarządu kolejowego. Pozostał 
wprawdzie jednoroczny termin militarnej ewakuacji za- 
głębia Ruhry, nastąpi jednakże niezwłoczna ewakuacja. 
militarna całego szeregu miejscowości 1 „kurytarzy 
w południowo-zachodnich Niemczech, „tudzież portów. 
i kolejowych punktów węzłowych, jak Dortmund, 
Mannheim, Karlsruhe, Wesel. Emmerich i Offenburg. 

Tak zwane sankcje, które były jedynym środkiem 
do trzymania Niemców w karbach i poskramiania sabo- 
tażów, zostały ujęte w takie normy traktatowe, że Ber- 
lin może tu mówić o pełnym sukcesie. — W sprawach 
sankcyj zastosowała konferencja londyńska tak rozle- 

łą procedurę rozjemczą, że nie może oma zachęcać 
zbytnio do zabiegów sankcyjnych. Wreszcie uzyskanie 
ogólnej amnestji należy zaliezyć do ważnych zdobyczy, 
niemieckich. , 

Dla Francji ważną jest sprawa odszkodowań wos 
jennych w gotówee i świadczeń rzeczowych ze strony 
Niemiec. Są one zabezpieczone, jednakże na wypadek 
złej woli Berlina, musi Francja czekać na wyrok sądów. 
rozjemczych rozmaitego rodzaju. Wprawdzie Mac Do- 
nald zachwalał system rozjemczy, wprowadzony przez 
konferencję londyńską, ale przeciwko systemowi temu 
podnoszą się poważne wątpliwości, oparte na dotych: 
czasowych doświadczeniach. 

Kwestja zubezpieczenia Francji przed odwetem 
niemieckim, tudzież kwestja dlugów międzysojuszni: 


sa 


czych, donioślejsze może dla Francji od odszkodowań, 
pozostały w zawieszeniu. Herriot uzyskał pewne męti- 
ste przyrzeczenie na przyszłość. 

Pe ukończeniu konferencji londyńskiej, zabrała 
głos o jej wymikach prasa angielska. Pierwsze głosy 
wyrażają żywą radość z powodu pomyślnego zakoń- 
czenia komfereneji. Natomiast opinja miemiecka jest 
niejednolita. Skrajni nacjonaliści są niezadowoleni, obóz 
lewicowy natomiast uważa wynik konierencji za bar- 
dzo dla Niemiec korzystny, co jest bezwarunkowo słu- 
szniejsze, wszak obecnie Niemcy mają nawet widoki 
na więcej niż 800 mil. mk. zł. pożyczki. Jest to 
dla Polski tem groźniejsze, bo 
Niemey w najbłiższym czasie przy 
znanej ich pracowitości i organizacji, dojdą 
do ołbrzymiej potęgi i będą się pię- 
ły do zajęcia górującego stanowi- 
ska w Europie. 

Okres wewnętrznego rozbicia w Niemczech mija, 
okres, który powinien być wyzyskany do zespolenia 
jak najmocniejszego Polski, aby mogła była już zająć 
w polityce europejskiej taką pozycje, jaka się jej na- 
loży. Zbyt wiele jednak zużyto u nas sił i zasobów na 
walki wewnętrzne, by starczyło sił i energji do konsoli 
dacji skupienia i wystapienia na zewnątrz godnie i bu- 
dząc poszanowanie. 

Niehbezpieczeństwa tymczasem rosną. 

Bolszewieka Rosja zawarła w Londynie traktat, 
przynoszący bolszewikom ogromne korzyści moralne, 
bo przedstawiciele potężnej Anglji ztożyli podpisy na 
traktacie obok zwalezanych dotąd bolszewickich katów. 

To też moskiewska „Prawda“ uważa podpisanie 

traktatu angielsko-sowiaekiego za bardzo wielkie zwy- 
cięstwo dyplomacji sowieckiej. „Prawda“ przedstawia 
historję podpisania traktatu w ten sposób, że po prze 
rwie, w czasie której ogłoszomo komunikat a zerwaniu 
rokowań, odbyło się nadzwyczajne posjadzenie grupy 
członków angielskiej partji pracy. Na posiedzenie to 
zaproszony został również Rakowski, który oświadczył, 
że jedyną przyczyną zerwania rokowań są nadmierne 
apetyty wielkich kapitalistów angielskich, byłych wła- 
écicieli przedsiębiorstw przemysłowych w Rosji Po 
tem posiedzeniu grupa członków partji pracy miała 
wywrzeć nacisk na Ponsomby'ego i zażądała wznowie- 
Dia pertraktacyj z delegacją sowiecką. 
h Wedlug prasy sowieckiej, robotnicy angielscy aa- 
żądali również, aby rząd angielski był bardziej ustępli- 
wy w'stosunku do sowietów, To zdecydowało sprawę 
ip. Mac Donald zmuszony był wykonać wolę swej 
partji. 

Wobec tego sukcesu, bolszewicy nabrali jeszcze 
więcej na bezczelności i postanowili jeszcze więcej raz- 
szorzaąć komunizm i podrywać porządek w Europie i po- 
zı Europą, a między innemi, prezydjum komitetu wy- 
konawczego międzynarodówki moskiewskiej wydało 
odezwę, wyrażającą oburzenie z powodu represyj, sto- 
sowanych przez rząd angielski w stosunku do komuni- 
stów, wzywającą ich do wytrwania w walce © wprowa- 
dzenie ustroju komunistycznego w Anglji. Odezwa na- 
wołuje komunistów nagielskich do wzmożenia propa- 
gandy w armji i we flocie angielskiej. 

Przedewszystkiem jednak cały roemach wzięli 
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cy rosyjsko-bolszewickiej delegacji, Rakowskij, odwa- 
żył się na niesłychaną prowokację wzgłędem Polski, 
a mianowicie przedłożył memorjały, z których drugń 
i trzeci zwracają się przeciw Rumunji, a czwarty prze- 
ciw Polsce, a miamowicie, mimo zawartego traktatu 
w Rydze, w którym Rosja zobowiązała się uznać obec- 
ne granice ł nie mieszać do krajów, leżących na zachód 
od Rosji £ wchodzących w skłafł Polki, zażądał 
on w memorjałe, aby Małopołska wschodnia miała pra- 
wo samookreślenia, które rzekomo zostało pogwałcone, 
chociaż Rada Ambasadorów w roku 1923 przyłączyła 
t. zw. Galicję wschodnią do Poiski. Raąd polski odpo-. 
wiednie poczynił kroki w Londynie i Moskwie w tej 
sprawie, zaznaczając, iż deklaracja ta jest sprzeczna 
z traktatem ryskim, 

Równocześnie wyszło na jaw, że Warszawa 
Gdańsk, Lwów, Białystok, Dęblin, były eentrami szpic- 
gostwa bolszewickiego w Polsce. ` Zaś z pograniczu 
dochodzą wieści, że w pierwszej połowie września ma 
się wymóc akcja napadów na Polskę, głównie z centra 
organizacji band, z Mińska. 

Poseł sowiecki w Polsce Oboleńskij, jak słychać, 
ustępuja ze swego stanowiska, które ma objąć Wojkow, 
były przewodniczący mieszanej polsko-rosyjskiej komisji 
recewakuacyjnej w Moskwie. 

Wobec tych faktów, jak i wobec całego szeregu 
już wcześniej zaszłych, wobec podbechtywania do straj- 
ku na naszem zagłębiu śląsko-iąbrowskiem ze strony = 
bolszewików, wobec znanej współpracy Niemców z Ro- 
sją — położenie Polskie jest tak trudne, jak chyba ni- 
gdy od ukończenia wojny. z 

Czy zbierająca się wkrótce Liga Narodów odegra 
rolę czynaika pokojowego, trudno dziś przesądzać, ale 
a ta starać się trzeba, a zwłaszcza wobec jedności go- 
spodarczej Niemiee i osłabienia stanowiska strategicz- 
nego Francji w Niemczech. = 

W całym bowiem świecie wzrasta na 
wet wrzenie i niepokój. Tak jest na Bałkanach, 
uwym odwiecznym kotle niepokojów, zarówno w Albanji, 
jak Bwgarji, a zresztą w związku z tem i w innyeh 
państwach bałkańskich. « N i 

Wprawdzie wewnętrzne tarcia w Jugoslawji zdają 
się nieco słabnąć, szezegáluie wobec nadania autonomji 
Chorwacji z wicekrólem, ale i Czarnogórcy się ruszają, 
bo agitacja odśrodkowa w Jugosławii jest silna. 

Wsźna bardzo są wieści, donoszące, że w całym 
świenie mihometańskim nad morzem. Śródziemnem pa- 
nuje wrzenie. Pod wpływem nacjonalistycznego komitetu 
centralnego w Paryżu wybuchł obecnie ruch powstańczy 


jurzeciwko Hiszpenji, Francji. i Anglji na północnych 


wybr.eżach Afryki, a także w Transjurdanji wybuchło 
powstanie. Groźne jest powstanie w Sudanie, a rząd 
egipski w niezwykle estrej formie wystąpił przeciw 
Anglji w obronie powstańczych oddziałów wojskowych 
w Sudanie. W Egipcie przyszło nawet do burzliwych 
demonstracyj. 

Tem smutniej wypadają wobec tak groźoej w ca- 
lym świecie sytuacji wiadomości o stosunkach na Gór- 
nym Śląsku. Robotnicy, strajkujący na Górnym Śląsku, 
zgadzali się na zakończenie strajku, poddali sie bez zzstrze- 
żeń wyrokowi Trybunału rezjemczego, pomimo, że wy- 
rok ten pomniejsza ich osiągnięta zdobycze, atoli stano- 


bolszewicy, Åby zalać propagandą Polskę i zniszczyć j wisko przemysłowców jesb wyraźnie wrogie robotnikom 
ją zupełnie. Już podczas obrad w Anglji, prawodpiczą-| wrogie Polsce, wyraźnie zmierza do tego, by przy 


1,8% 
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okazji przesilenia gospodarczego doprowadzić Śląsk do 
rniny i zmusić polskich robotników do opuszczenia od 
tylu wieków ich potem i krwią zroszonej ziemi. Już 
teraz niemieccy przemysłowcy chcą doprowadzić do tego, 
by przed światem okazać, iż oddanie Polsce Górnego 
Śląska było błędem, bo Polacy nie umieją gospodarzyć. 


go w praktyco: 1) Poborowe władze wojskowe rozpatrywać 
będą ponownie prośby o odroczenie służby wojskowej, wnie« 
sione przez poborowych rocznika 1903; rozpatrywane będą 
przytem wszystkie podania, dotycząca zarówno poborowych 
rocznika 1903, jak i szeregowych, pełniących służbę czynną, 
2) Podania, znajdujące się już u władz, wniesicne przez 


Rząd polski musæna Górny Śląsk zwrócić baczną uwagę | poborowych rocznika 1903, a nie załatwione dotąd, hędą 
i doprowadzić za wszelką conę do normalnych stosunków. | rozpatrywane na zasadzie chswiązujących dotychczas dokus 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 24 sierpn'a: 
Bartłomieja; poniedziałek, 25 sierpnia: Ludwika; wtorek, 
26 sierpnia: M. B. Częstochowskiej; środa, 27 sierpnia: 
Józefa Kalasantego; czwartek, 28 sierpnia: Angustyna; 
piątek, 29 sierpnia: Ścięcie św. Jana; sobota, 30 sierpnia: 
Róży z Limy; niedziela, 31 sierpnia: Rajmunda. 


Dzień żołnierza polskiego w Warszawie. Dzień żoł. 
nierza polskiego, wypadł w Warszawie imponująco, Miasto 
przybrało odświętny wygląd. Rano odbyła się msza połewa, 
później rewja wseystkich rodzajów broni. Niezwykle spraw- 
nie wyglądała piechota, ale zachwyt wywarła defilada arty- 
lerji konnej, która przejeżdżała galopem. Silne wrażenie wy- 
warła również defilada kawalerji. 

Skład delegacji polskiej do Ligi narodów. Do składu 
delegacji polskiej na jesienna posiedzenie Ligi narodów 
wchodzą: Minister spraw zagranicznych p. A. Skrzyński, 
jako przewodniczący; p. August Zaleski, poseł Rzeczypospo- 
litej przy Kwirynale, p. Franciszek Sokal, przedstawiciel 
polski w międzynarodowem Biurze prasy, p. Łnkaszewicz, 
naczelnik wydziału wschodniego w M. 5. Z. i p. Arciszew- 
ski, pierwszy sekretarz delegacji, 

Bierność naszego bilansu handlowego w marcu 
i kwietniu. Ogłoszony dnia 14 sierjn'a bilans handlowy 
za marzes i kwiecień b. r. wykazuje nadwyżkę przywugu 
nad wywozem. Wywóz Dasz w marca przedstawiał wartość 
113,211.000 złotych, przywóz zaś 123,205.000 złotych, 
w kwietnia wynosiła wartość wywozu 121,381.000 złotych, 
przywozu zaś 144,450.000 złotych. Zestawienie powyższe 
wykazuje niestety dość znaczną, a co gorsza, wzrastającą 
bierność naszego bilansu handlowego. 

Co uchwalił zjazd strażacki w Warszawie. Na 
ostatniem posiedzenia zjazdu straży pożaraych z całej 
Rzeczypospolitej w dnin 17 sierpnia uchwalono cały szereg 
wniosków i rezolacyj, z których najważniejsze są: Wniesek, 
zalecający Ralzie naczelnej przygutowanie projekta obrony 
przeciwpożarowej większych miast przy udziale sił oshotni- 
czych. Uchwalono dalej żądać założenia szkoły pożarniczej, 
zwołać nadzwyczajny walny Zjazd w roku przyszłym we 
Lwowie ze względu na 50-lecie Małopolskiego Zwiąsku 
Straży pożurnych. Postanowieno opracować warunki organi- 
zacyj harcerskich drażyr pożarnych przy strażach, obronę 
pożarną zakładów szkolnych i szerzenie wiedzy pożarniczej 
w szkołach. Wkońcu przyjęto szereg wniosków co do 
większej sprawności zawodowej i njednostajnienia organizacji 
straży na całym obszarze państwa, 

Podania o odraczenie służby wojskowej będą po- 
nownie rozpatrywane. Z Warszawy donoszą: W związku 
« przejściowomi postanowieniami do artykułu 53 ustawy 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej, zarządziło mie 
pisterstwo spraw wojskowych następujący sposób stosowania 


mentów, padania zaś, wniesione obecnie przez jelynych 
żywicieli rodzin, właścicieli  odzieczonych gospodarstw 
i uczniów, mają być uznpełnione dozamentami, wymaganemi 
przez paragrafy 2, 6 i 8 wsprmnianego na wstępie art. 53. 


{ 3) Wszystkie podania rozpatrywane będą w dotychczasowym 


trybie i w dotychczasowym osobistym składzie komisji, 


|4) Odroczenie slużby wojskowej na zasadzie artyknłu 53, 


bėdą udzielane również dla poborowych racenika 1904. 

Satua rocznica urodzin Pawła Stalmacha. Z po- 
wodu Betnej rocznicy urodzia Pawła Stalmacha, przypada: 
jącej w dnia 14 sierpnia, „Gwiszdka Cieszyńska”, założona 
przed 76 laty przez tego wiaśaie budziciela ducha narodo= 
wego na Śląsku Cieszyńskim, a obecnie redagowana przez 
ks, posła Londzina, podkreśla w artykule wstępnym zasługi 
Stalmacha dla sprawy narodowej na Sląskn. Ludność Sląska 
Cieszyńskiego byłaby w martwocie i odosobnienia od narodu 
i byłaby s'ę stała łupem germanizacji, gdyby nie praca 
Pawła Stalmacha. Praca przez niego rozpoczęta doprowadziła 
do tego, że przynajmniej część Sląska przyłączono do Polski, 
Pismo przypomina, że w październiku uczczoną będzie pa- 
mięć Stalmacha specjalnym uroczystym obchodem, 

Kongres międzynarodowy konfederacji młodzieży 
akademickiei wszystkich krajów odbędzie się w połowie 
września w Werszawie, Celem zjazdu jast naradzić się nad 
zagadnieniami, związanemi z bytem studentów w różnych 
krajach i nad wżajemnemi między nimi stosunkami. w za- 
kresie współpracy młodzieży, 

N.wa trzęsienie ziemi w Japonji. Z Tokio donoszą 
o dwóch sififech trzęsieniach ziemi z ogniskiem 200 mil 
na południowy zachód od Nagoys, W centralnej Japonii, 
w Kioto, Osaka, Kobe dały się odczuć lżejsze trzęsienia, 
Przerażona ludność rzuciła się do ucieczki, Szkód znaczoiej- 
szych jednak nie było. Przerażenie tłómaczy się tem, iż 
wkrótce przypada rocznisa strasznego trzęsienia z r. 1923. 
Rocznica ta będzie obchodzona w całej Japonji. Na jakiś 
czas ma ustxć wszelki ruch, 

Inna jednak katastrofa nawiedziła Japonję, a miano» 
wicie taifau (burza) zniszczył środki komauikacyjne w Na- 
gasaki, a w Tokio ebslił bardzo dużo domów. 

Cibrzymi cyklon nawiedził północne 1 środkowe 
Włochy. Cyklon przybył z Aweryki północnej, zawadzając 
po drodze o południową Francję i Niemcy. W okolicy jeziora 
Vareze załane zostały całe wsie, Okolice Turypu zostały 
również objęte powodzią, 

Katastrofa trzęsienia ziemi w  Turkiestanie. 
Wskutek trzęsienia ziemi w okręgu Fergan (Turkiestan) 
3.100 domów zostało zniszczonych. Leżąca w ognisku trzę: 
sienia wieś Pokrowskoje zsstała zupełnie zniszczona. Z 600 
budynków pozostało cztery, ogółem straciło zycie 40 osób 

Jedna z najokrepniejszych powodzi. Z Chin napły- 
wają wiadomości, ma'njące całą grozę klęski powodzi, jakiej 
nległy Chiny, Wody rzek zalały tysiące wsi i miasteczek. 
Trudno dotychczas ustalić liczbę ofiar powodzi, ale nie 
ulega wątpliwości, że utonąło ogółem nie mniej, niź około 
50 tysięcy osób. Miljony lmdzi pozostaje całkowieie bez 


l dachu nad głową. 
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Ukraiński zjazd chłopski. Działacza ukraińscy na 
Polesiu przygotowują zwołanie po żniwach wielkiego zjazdu 
chłopskiego. Zjazd ten odbędzie się w Brześciu, Kobrynin 
lob w Pińskn, a nawet możliwe, że zjazdów tych będzie 
kilka. Postowie i senatorowie ukraińscy rozjechali się po 
prowincji, celem organizacji zjazda. 

Nędza bezrobocia w Rosji sowieckiej. Wedłuz 
urzędowych, danych liczba bezrobotnych w Rosji nieustannie 
wzrasta., Pierwszego stycznia b, r. liczba bezrobotnych, za- 
rejestrowanych na giełdzie pracy, wynosiła 992.000, 
1 kwietnia 1095,.000, 1 maja 1,139.000. Wśród bezrobot- 
nych 284 pree. stanowią robotnicy fabryczni, 327 inteli- 
gencja i 3'1 robotnicy niewykwalifikowaui. O stopnin na- 
tężenia bezrubocia świudczą dane statystyczne, dotyczące | 
40 większych miast, gdzie bezrobocie trwa przeciętnie 5:3 | 
miesiące. Na stu bezrobotnych wypada przeciętnie 12'1 za- 
cfiarowanych posad. Przyczyną bezrobocia jest redakcja 
urzędów, koncentracja przemysiu, a także znaczny przypływ 
ludności wiejskiej do miast. Z pomocy 
tylko 2'4 proc. ogólnej liczby bezrobotnych. 

Państwowa szkoła sukiennicza w Rakszawia, pow. 
Łańcut w Małopolsce przyjmuje wpisy uczniów do 28-go 
sierpnia b. r. Cslem szkoły jest kształcenie młodzieży mę- 
skiej jażto do samoistnego wykonywania zawodu tkackiego 
| sukienniczego, jużto przygotowanie jej teorótyczne i prak- 
tyczne do zajmowania stanowisk przodowników, podmaj- 
strzych, wkońcu majstrów we fabrykach tekstylnych. Nanka 
w szkole trwa trzy lata. Przy szkole urządzony jest inter- 
nat dla uczniów zamiejscowych, w którym za zwrotem włą- 
Enych kosztów, otrzymują uczniowie mieszkanie i całkowite 
nirzymanie. Koszt miesięczny utrzymania ucznia wynosił 
przykładowo w czerwcu b. r. 25 zł. Nauka w szkole jest 
bezpłatną, uczniowie wnoszą jednak tytułem zwrotu za uży-| 
cie narzędzi i maszyn, oraz materjałów kwotę 15 zł na 
półrocze, ponadto składają uczniowie przy wstąpieniu do 
szkoły taksę wstępuą 3 zł, oraz kaucję zwrotną po nkoń- 
czeniu szkoły w kwocie 10 zł. DUszniowie biedni mogą być 
począwszy od Il-go półrocza szkolnego zwalniani od opłat 
za zużycie narzędzi, o ile wykazują dobre postępy w naukach 
i zachowaniu, oraz przedłożą świadectwo ubóstwa rodziców, 
względnie opiekunów. Celem przyjęcia do szkoły należy 
wnieść podanie do dyrekcji szkoły, dołączając do niego: 1) 
metrykę urodzenia, 2) ostatnie Świadectwo szkolne, 3) świa- 
dectwo zdrowia fizycznegs, 4) deklarację rodziców, względnie 
Opieknnów, iż będą regularnie wpłacać należytości za utrzy- 
mauis syna w internacie szkolnym, Warunki przyjęcia de 
Szkoły są: 1) ukończony 15 rok Życia, 2) ukończenie 6-ciu 
klas szkoły powszechnej nowego typu, względnie równorzęd- 
Dych (a więe 2 klasy wydziałowo dawne, 2 klasy gimna- 
zjalne, 1 rek seminarjum nauczycielskiego). 3) stwierdzony 
Świadectwem lekarsziem rozwój nałeżyty fizyczny. Na odpo- 
wiedź ze strony dyrekcji szkoły należy dołączyć znaczki 
pocztowe. 

IV krajowa wystawa drobiu, gołębi i królików 
we Lwowie. Na wystawę tę, która się odbędzie na placu 

argów Wschodnich w czasie od b do 8 września b. r. 
uzyskano już medale i dyplomy ministerstwa rolnietwa, mi. 
Nisterstwa spraw wojskowych i licznych centralnych orga- 
izącyj rolniczych. Ponadto Zarząd Targów Wschwdnich 
Przyznał szereg nagród dla wystawców. Liczne odznaczenia, 
tóremi dysponuje Komitet wystawy, zachęcą niewątpliwie 
hodowców do ubiegania się o te wyróżnienia za wyniki ich 
Pracy i starań w hodowli. Nowością na tej wystawie jest 
dopuszczenie na nią zwykłych kur krajowych, bezrasowych 


rządu korzysta 
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które również będą premjowane, o ile odpowiadać będą wa- 
runkom, pod względem jednolitego doboru. Komitet wystawy 
dopuszczając na wystawę zwykłe, nierasowe kury pospolite, 
pragnie zgromadzić na niej możliwie dokładny przegląd ro- 
daimyeh kur (niekrzyżowanych z innemi rasami), które, jak 
wiadomo, występują w przebogatej rozmaiteści pod wzglę- 
dem kształtów i wielkości ciała, barwy upierzenia, oraz 
innych eeeh zewnętrznych. Kury krajowe, przesłane na wy* 
stawę, powinny być zupełnie zdrowe i zupełnie podobne do 
siebie pod względem budowy ciała, barwy, upierzenia, dzióba, 
dzwonków i t. d. Tylko takie bowiem jednolicie dobrane 
stadka (przynajmniej 1 kogut i 2 kury) będą mogły być 
premjewane. Dodać należy, że podczas gdy inne narody 
posiadają bardzo liczne, rodzime, salachetne rasy kar, to 
w Polsce mamy dotychczas zaledwie jednę ustaloną rasę 
ziełononóżek, wobec czego sprawa wytworzenia innych ras 
kur jest niezwykle aktualny, Regnlamin wystawy i dekla- 
rację na udział wysyła biuro Targów Wschednich we Lwo- 
wie, ul. Jagiellońska. Termin zgłoszeń do sierpnia 1924 r. 


- a au 
Odpowiodzi Teodakoji. 
Konstanty Figura, Detroit: Prenumerata zapłacona 

do końca roku. Adres zmieniono, Pieniądze, złożone w ka- 
sach Raiffovisena, objęte są także ustawą waloryzacyjną, 
jedrak zwrot oszczędności zależeć będzie od wartości ma- 
jątku każdej poszczególnej kasy, po zamknięcia rachunków 
rocznych. — Ryś Piotr, inwalida w P.: Jeżeli sąsiad zabił 
wasze kury, robiące mu szkody na polach, to możecie go 
o to zaskarżyć, jednak szkodą musicie- sami wynagrodzić, 
Żywopłot na swojej granicy możecie sadaić. Patent musicie 
wykupić, jeżeli chcecie mieć trafikę nadal. Do Izby skarbo- 
wej piszcie jeszcze raz, a my waszą prośbę poprzemy tu 
na miejscu. — Zmuda Franciszek. B.: Musicie nam podać 
tytuł ksą'erzki (chociażby w przybliżenin), to wówczas bę: 
dziemy msgli podać wam adres księgarni, gdzie będziecie 
mogli nabyć taki podręcznik. — Gacek Franciszek: W liście 
było tylko 2 zł. Widoezn'e nie otrzymaliśmy dawnego listu, 
jeżeli nie odpowiedzieliśmy. Proszę napisać, jakie książki 
chcecie nabyć, a podamy wam adres księgarni. — Andrzej 
Pietrzyk Nr 24: Ustawa o ochronie drobnych dzierżawców 
chroi was w zarełności. Z dzierżawy nie ustępujcie, Na 
wypadek skargi sądowej koszta poniesie właściciel. Wy- 
równanie prenumeraty do końca roka wynosi 2 zł 10 gr.— 
Tomasz Drewniak, młynarz: Ponczenie co do pożyczek 
macie w Nrze 33 „Piasta“. Co do kwitu a oszacowania 
szkód wojennych, to nie posiada on na razie żadnej war- 
tości i nie msże służyć jako zastaw, Wysyłka gazery nie 
wstrzymana. — Józef Gołębiowski, Buk Góralski: Jeżeli 
właściciel ma ponad 45 hektarów, to niema prawa wyrzucić 
was z dzierżawy i prawnie możecie dalej dzierżawić, opła- 
cająe z 1 hektara kwotę odpowiadającą równoważnikowi 
ceny targowej 150 kg żyta w dniu zapłaty z pierwszej 
klasy gruntów. 1 hektar (równa się) 1i*/, morgi (małopol- 
skim), a przeszło 31/4 morgom magdeburskim. W sprawie 
wypadku waszego kolegi w tartaku i postępowania kasy 
chorych zwróćcie się do wojewodztwa ze skargą, — Stani- 
sław Ficek w J.: Dokładne pouczenie macie w Nrze 33 
„Piasta“. Jeżeli was chroni ustawa o ochrcnie drobnych 
dzierżawców, to cenę dzierżawną płaćcie taką, jaką prze» 
widuje ustawa. Ogłoszenie za jedno słowo (petitem) wynosi 
18 gr. — Jan Zajdel, Suchodół: Żądany numer wysłano. 
Prenameratę 2 zł otrzymaliśmy. — „Głos Społeczeństwa”: 
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Dlaczego paa nie podpisat sią pod artyka'em. Bylibróny 
wydrakowali bos podpisu, W sprawia ałasznej zawsze na- 
leży mieó odwagę umieszczania ewojsgo podpisu. — la- 
strzębski, Borki: Sprawą zajmiemy się. — Józef Reguła 
Wielopole: Zwróćcie się do sąda z prośbą, by wam to prze- 
liczyli, Nis piszecie, w którym roku i miesiąca była pozy- 
ezema to 1000 robli, a to masimy wiedzieć, by wam to 
przewałeryzować. W każdym razie niə chawiaj ia cię, gdyż 
żądanej sumy 409 dolarów w żadnym wypadku nio będzie” 
cie zmuszeni uwracać, lecz tylko pewną część, Prenumeratę 
otrzymalismy. Wotrzymane nomera wysłano — Katarzyna 
Kowalska: Prenamerata zarłaeona do końca bieżącego roka. 
Sprawą o zasiłok zajmiemy sią, Po załatwieniu edpewiemy,— 
Stanisław Krak iawalida: Sprawa wasza będzie załatwioną 
wkrótca. O wynika zawiadomimy was. — Stały czytelnik 


„X“ z Dąbrowy: Co do fabryki paaty proszę zwrócić się ; 


do „Sigskiego Przegląda Gasjolarczego* w Katowicach, 
zaś ce do Alki do „Gazety bDydgossiej*, Bydgoszcz, ulica 
Jagiellońska IL. 10. Piotr Holowczak, 
Wisznia: Wybierzcie delegację ze wsi, która uda- 
łaby się do starosty w sprawie darowania kary. Gazety 
wysyłamy. Czek wystano. — Józef Wojtaszek, Zakopane: 
W każdem peństwie obowiązuja waluta państwowa. Jeżeli 


jedzie się za granicę, te należy w biurze wymiany zaopa-|$ 


trzyć się w pieniądze danego państwa, U mas przecie 
Anglik czy Fransuż nie płaci bileta fantami saterlingów, 
tzy frunkami, lecz musi je gobie wymienić i płacić polszą 
monetą. — Józef Łukaaik, Sw.: Preuumerata zapłacona 
do Nra 32. W liście pieniędzy nie było. Wyszłka nia wstrzy- 


mana, Ż artykaliku skorzystamy, — „Ludowiec Kr 30:64 


Należy wnieść umotywowane podanie de P. K. U. z prosbg 


o odroczenie, — łan Swiech, K, Józef Mytyca, Gz. Pa- A 
wel Radomski w Bebi, lan Świercze, Ch, Jaxób Ko-|g 


kiłowski, Pr, Andrzej Duda, Szata., Michał Wójtowicz, 
Franciszex Zimny, Wys., Franciszek Kot, Tr.: Odpowie- 
dzieliśmy listownie — fF. S Z. W.: Przewaloryzowana 
kwsta 2000 koron a marca 1920 r. rówaa się obecnie 
57 zł 14 gr; kwota zaś 25.000 marek z marca 1924 r. 
równa sie 172 zł 41 gr. He z tego macie zwrócić, to nia 
możemy wam cdpowiedzieć, gdyś mie piszecie, czy ta wia- 
rzytelnovać była zahipotekowaną lub nie, czy może mieliście 
jakie spocjalne umowy. Zwróćcie się do sądu o przeliczenie. 
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Za cgiłoszonta redakcja mie odpowiada, | 
| 


1 Dom marowany za sklepem i ćwierć morga pola! 
jest zaraz do sprzedania w dobrej okolicy, przy drodze, 
$ kilometrów od miasta Zatora, za przystępną cenę. Michał | 
Mieszczak, Gerałtowice. 559 


Nawozy sztucznej 


sole potasowe, kainit, snparfosłac mineralny, Siarczan 
amonowy, na długoterminowy kredyt dostarcza 
hurtownie 


Polskie TowarzySIÓś hanikoe $. A. 


Kraków, ul, Sławkowska L. 1, Telefon 2078. 
Żądać ofert! 543 2 3 Żądać ofert! 


=] 
| 


Wistorek Waleniy unieważnia skradzioną książeczkę 


wojskową, wydaną przez P. K. U. Nowy Targ. 555 
Silny kamień, baje do zboża, formaline, chlorek, 


poleca T. Mężyż, Kraków, plac Szczepański L. 8, skiad 
farb, lakierów i pokostu. 552 1 2 


Antonina Strojnowska ma na sprzedaż formy do 
wyrobów betonowych. Sadan pone Dąbie koło Dębicy. 
5 


Jas: do sprzedania grunt, składający się z 18 mor- 
gów ziemi pszennej, ze sadem, domem murowanym, Sto- 
dołą, wozowitią, spichierzem i stajnią, w Siedliskach koło 
Tuchowa, odległość od przystanku kolejowego 1 kilometr, 
Adres: Jakób Krogulski, Tuchów. 550 1 2 


Kamień, żwir wapienny i piasek 
Cegła, dachówka, szamotka, glinka 
Rury i posadzki kamionkowe, fiizy 
Wapno budowlane i hydranłiczne, cement 
Wyroby betonowe, drogowe i kanałowe 
Slupy zelbetowe 
Gips murarski, sztukatorski i alabaster 
Maty trzeinowe, drut i gwoździe sufitowa, 
Żelazo betonowe, handlowe i gwoździ« 
Blachy dachowe, okucia budowi., asfalu 
Papa dachowa, izolacyjna, ter, karbolina 
Kreda, biel cynkowa, glinka małarska 
ie. p: 560 1 5 


wysyłają w najlepszych gatunkach 
— i pe przystępnych cenach 


Miejskie zakłady ceramiczne 
Kraków, ul. Lwowska 2 


= jag pz 


KGNACY CX PRES 
Kraków, ul, Szewska 13/P. 
wysyła niklowy zegarek płaski z łańcuszkiem za 15 złotych, 
Cennik ilustrowany instrumentów muzycznych i wszelkich 
artykułów zapotrzebowania 30 groszy 423 100 


CHGRE NERWY 
są przyczyną wszelkiego 
$ rodzaju cierpień, nerwo- 
wych bolów glowy, obcią- 
żenia żołądka, bolów w mie- 
niach, osłabienia, drażli: 
wości, niechęci do pracy, 
zaniku pamięci, bezsenno: 
4 ści, niepokoju i niechęci 
do życia. 

ZDROWE NERWY 
są źródłem radosnego po- 
PO Asen . czucia siły życiowej, rado- 
ści Zycia, Umrego snu, chęci do pracy, wytrwałości 
i energji. Wyczerpane nerwy stają się znów ona 0 
do pracy przez wprowadzenie do nich substancyj, które 
są niezbędnemi składnikami mózgu, imlecze i nerwów. 
Mój środek nie jest żadnem tajemniczem lekarstwem 
i jest zalecany przez tysiące lekarzy dla ożywienia nerwów. 
dost on przygotowany ściśle według naukowych prze- 
pisów, działa wspaniale i szybko. Wysyłam za pośred- 
nictwem moich puaktów sprzedaży, które posiadam we 
wszystkich europejskich krajach w ciągu tego miesiąca 
20.080 pudełek darmo, wraz ze zrozumiałą dla każdego bro- 
szurką Dra Lichta o właściwem pielęgnowaniu nerwów. 
Napiszcie zatem dziś Jeszcze do firmy: Ernest Fasternak, 
8. ©, Michacikfrohplatz 13. Abi 904. 533 
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ZMIANA LOKALU! 
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przeniosła sklep główny 
z placa Szczepańskiego 6 


w ul. Reformacka L. 3. 


Sklep filji pozostaje nadal 
róg Kieparza i Basztowej. 
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ZBOŻA SIEWNE 


oryginalne i odsiewy różnych odmian, tudzież 


NAWOZY SZTUCZNE 


dostarcza hurtownie i częściowa 
po cenach konkurencyjnych 


Spółdzielnia „Jedność“ Reformacka 3 
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OBYWATELU, ZASTANÓW SIĘ! 


Z powodu obecnego przełomu w handlu wystąpiło 

= szereg firm z krzykliwą reklamą, jakoby sprzedawały one 
towar po. najniższych cenach. Przeto ostrzegamy naszą 
= Szan. Klijentelę oraz szersze warstwy publiczności, aby nie 
ydali się otumanić przez bałamutne te reklamy i w razie 
b zapotrzebowania na jakikolwiek towar manufakturowy 
zechcą bezpośrednio zwrócić się z kartą pocztową do naj- 

~ Bolidniejszej firmy naszej: 


„ŹRÓDŁO MANUFAKTURY“ 


w Warszawie, przy ulicy S-10 Jerskiej L. 18 (b) 
(Dział ekspedycji) 

skąd na życzenie bezwłocznie, darmo wysyłamy najnowszy 

_ cennik z podaniem najniższych fabrycznych cen w złotych. 
| Tysiące listów z podziętowaniami. 
Wah na adres: »Źródlo Manufakiurye, Warszawa, 


ulica Ś-to Jerska L. 18(b) (Dział ekspedycji). 538 22 
E 
8 
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 gBiałystek, ukca Lipowa L. 29 
poleca swoje wyroby: sukna na damskie i męskie 
| ubrania, płaszcze, również koldry pluszowe i wełniane. 
Uwaga! Cenniki i próbki wysyła się na żądanie darmo, 
Firma dostarczyła na zamówienie pani prezydentowej 
Wojciechowskiej 100 kołder dla zakł. sierót w Warszawie 


FABRYKA SUKNA I KOLDER 
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glo przyjecie. 


Komenda policji państwowej VII Okręgu w Krakowie 


KONKURS. 


W okręgach granicznych waknje około 100 posad 
| posterunkowych policji państwowej w oddziałach konnych: 
Warunkiem przyjęcia jest: 
1) Obywatelstwo polskie; . 
2) Nieskazitelna przeszłość; 
3) Wiek od 23 lat życia, o ile możności stan wolny; 
4) Zdrowa i silna budowa ciała; 
5) Wzrost od 160 cm w górę; 
6) Znajomość języka polskiego w słosie i piśmie; 
1) Wymaganą jest umiejętność jazdy konnej. 
Pierwszeństwo mają wysłużeni kawalerzyść” 
Ubiegający się o posadę powinien zgłosić się 080” 
biście z dokumentami na posterunku policji: państwowej, 
w którego rejonie mieszka lub wnieść prośbę pisemną 
527 3 3 


Kraków, dnia 28 lipca 1924 r. 


w/z komendanta okregu: 
(—) Stano, nadkomisarz. 
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REFORMA ROLNA 


będzie dopiero aktualna, skoro wykupimy te grunta i po- 

siadłości, które na wykupienie i kupno czekają. Wotec tego 

poleca 

OBDZIAŁ I.: wielką ilość nieruchomości wszelkiego roGzaju. 
majątki ziemskie, gospodarstwa zagrody. gościńce, do- 
mostwa połączone z przedsiębiorstwami handiowemi i prze= 
mysłowemi w większych i mniejszych miasiach, fabryki, 
młyny, cegielnie, tartasi, mleczernie, wille i t. d., w cenie 
od 2.000 do 1,000.0: 0 złotych. Dla kupujących pośredni- 
ctwo bezpłatne. Przyjmuje się dalsze zlecenia ua kupao, 
sprzedaż lub zamżanę nieruchomości wszelkiego rodzeju 
w Polsce, Niemczech i Gdańsku. 

ODDZIAŁ IL: poleca się przy kupnie, sprzedaży, rogulacji 
i inkasowaniu hipotek, di pozytów, akcyj, pretensyj it d. 
dla dłużników i wierzycieli. 

ODDZIAŁ IIX : przeprowadza parcelację mujątkow ziemskich 
w Polsce, 5523 

Proszę zażądać bezpłatnego przesłania odnośnych prospektów, 

EBMUND SUWALSKI, bankowiec, Bydyoszcz, 

ul. Sniadecktch L 2. iełefon Nr 5980. 

Przedstawicielom z dobrami referencjami oddam na poszcz6- 

gólne obwody zastępstwo pod korzystnemi warnnkami. 
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Znakomita 


młótna, płócienka, szewioty, cajgi 
i t p. wyroby tkackie poleca — a próbki z oceną wysyła 
zaraz po otrzymaniu 2 złotych w liście poleconym firma: 
Józef Jórasz 
»Wyroby tkackiac 551 1 6 
o. p. Korczyna, powiat Krosno, województwo lwowskie 


Dr FRANCISZEK BARBEL 


adwokat i współpracownik »Piastae prowadzi kance!arję 
adwokacką wspórnie 277 13 0 


z adw. Dr BOLESŁAWEM ROZMARYNOWICZEM 
W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK L. 1, I PIĘTRO. 
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Wypróbowana przez stacje rolnicze najlepsza 


"BAJCA 


zabija i niszczy wszelkie szkodniki nasion zbóż, 
a pobudza i przyspiesza proces kiełkowania. Ochrania 
przed wymarzaniem rośliny i podnosi zbiory. W ożna- 
niu ważności stosowania „Uspalnnu* w naszem gespo- 
darstwie rolnem zwolnioną jest od cła przez mini- 
sterstwo rolnictwa i dóbr państwowych. 
Do uprawy jesiennej purecam: 
tomasynę, superfosfat, sól potasową, 
kainit, azotniak. 558 1 2 


Józef Karrach, Lwów, Kościuszki 18 


y 
DAGCKOWBĘ E 
paloną, bardzo lekką, I, II i III klasy, GEGŁĘ maszynową 
i zwyczajną, GEGŁĘ prasowauą, zastępującą ceglę Fzamo- 
tową do pieców różnego rodzaju, sprzedaje go cenach 
znacznie zniżonych i na dogodnych warunkach zapłaty 


Parowa fabryka dachówek i cesieł 


Spółka z ogran. odpow. w Płaszowie (dzielnica XXI), 
ulica Płaszowska, Telefon 4245, oraz biuro centralne 
w Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego L. 2. Telefon Nr 410. 


„ROLNICY! 


Dobrostany (folwark Kiertyna), powiat Gróde 
Jagielloński, jeszcze około 180 morgów roli i 100 mor- 
gów łąk (stuwiska), pół godziny koleją od Lwowa, 
7 km kołowo od stacji Kamienobród. Gleba urodzajna, 
glinka z domieszką próchnicy. Łatwość nabycia budulca. 
W okolicy obfite lasy. Przeciętna cena za mórg ziemi 
450 z!otych. Iuformacyj ua miejsen udziela nasz delegat, 
mieszkający na folwarku „Mroczkówka* w Dobrostanach. 

Burty ad Horożanka w pow. podhajeckim, 14 km 
od stacji kolejowej Halicz, przy gościńca Halicz-Mona- 
sierzyska, pszenna gleba. W miejsca kościół i szkoła. 
Pozostały obszar jesacze około 100 morgów roli w 
kulturze. Cena przeciętna za mórg 450 zlotych. 

Meducha w pow. stanisławowskim, 7 km od stacji 
kolejowej Halicz, gleba pszenna. Obszar około 150 
morgów roli. Kościół i szkoła polską na miejscu. Cena 
przeciętna 400 złatych za mórg. Informacje na miejscu 
n dzierżawcy dóbr, 

Rakowa, pow. Sambor, 6 km od stacji kolejowej 
Nadyby-Wojatycze, około 200 morgów roli i łąk I klasy, 
okolica lesista, W miejscu szkoła polska dwuklasowa, 
obok w kolonji Brześciany kościół rzymsko-katolicki 
parafjalny, Naokoło liczne kolonie polskie. Przeciętna 


PEM os 


ZAWIABONIENEE, 


Poznaj siebie. Kim jesteś? kim być możesz? charakter, 
zdolności, przeznaczenie. Jeżeli ci brak energji, równo- 
wagi, jeżeli nie wiesz, jak żyć, postępować, aby zwy- 
cięsko przeciwstawić się losowi, zwróć się do p. Szyllera= 
Szkolnika, znawcy dasz, autora prac naukowych. Nadeślij 
charakter pisma swojego lub zainteresowanej osoby, 
napisz rok, miesiąc urodzenia, kawaler, zonaty, wdowiec, 
ile osób najbliższej rodziny, na tych danych otrzymasz 
listem poleconym nankoówą szczegółową analizę charak- 
teru, określenia ważniejszych zdarzeń życiowych, odpo 
wiedzi na szczerze zadane pytania, również horoskop, 
nałożony [rzez słynne medjum Miss Evigny. Analize- 
horoskop wysyła sią po otrzymaniu 3 zlotych. Jeżeli 
wziąć pod nwagę, że wykonanie analizy wymaga pos 
ważnej amysłowej pracy, koszta ogłoszeń, pocztowe itd., 
wyżej oznaczona sama nie jest zbyt wysoka. Osobiście 
przyjmuje od godz. 12—7 po połudaiu. Doświadczenia 
nankowe p. Szyllera-Szkolnika, zaszczycone chwalebnemi 
protokółami naukowych Towarzystw Warszawy, świa- 
dectwami najwybitniejszych powag Świata lekarskiego 
i odezwami prasy. Książki nadzwyczaj ciekawej treści 
naukowo-pouczającej, Katalog ilustrowany darmo. Na 
przesyłkę dołączyć znaczek pocztowy. Adres: Warszawa, 
Psycho-gralolog Bzylier-Szkolaik, ul. Piękna 25, pokój 14, 
"Telefon 506 09. 553 1 2 


Warsatały tkackie i kilimkarskie, stalowe blaty 
Pe naczynia, czółna, kołowrotki do przędzenia i inna 
tkackie przyrządy, jak również kompletne urządzenie tkalni, 
przędzalm i wykończalni u firmy : Techniczne biuro „TEXTYŁ*, 
M. Hoż:szko, inż. włókiennik w Rawie Ruskiej. 547 1 2 


ROLNICY! 
(e7 


cena za mórg 500 zlotych. — Informacje na miejsca 
n delegata, p. Jana Rączki 

Kokoszyńce I Kozina, pow. Skałat, 800 morgów, 
roli, 350 morgów lasn 20-letniego, 25 km od stacji 
kolejowej Podwołoczyska. Gleba urodzajny czarnoziem 
podolski. Budynki: stajnia, dom mieszkalny, budynek 
murowany, lepianka, 2 pajówki, czworak, część budynku 
i mury. Gena przeciętna 400 złotych za mórg. lufor= 
macje n delegata Banko na folwarka. 

Toustogłowy, pow. Zborów, 3 i pół km od stacji 
kolejowej Zborów, 3. km od stacji kolejowej Jarczowce 


45 morgów, rola czarnoziem podolski, Gena przeciętna 


za mórg 560 złotych. Wiademość w zarządzie dóbr. 
Kupczyńce, pow. Tarnopol, taż obok stzceji i tora 
kolejowego Denysów, 8 morgów najnrodzajniejszego czarno: 
ziemu, w tem 1 mórg łąki. Cena za mórg 556 zlotych. 
Nowy Dwór, 6 km od stacji kolejowej Działto» 
wicze, 8 km od powiatowego miasta Łuniniec, w woja: 
wódątwie poleskiem. Role, łąki i lasy w cenie od 150 
do 250 złotych za mórg. Łatwość nabycia materjału 
budulcowego i opałowego. Szczegółowych informacyj 
ndziela w Nowym Dworze delegat Banka, p. Wiktor! 
Paprocki. 514 


Spłaty ceny kupna rozkłada się na pół roku i na jeden rok w ratach wedle umowy. 
BEE  Informacyj pisemnych udziela się za nadesianiem znaczka pocztowego. MQ 


Bank Ziemian 5. A. we Lwowie, ul. Kopernika 4, ll p. 
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